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POZNAN 11 lutego.
W Pary ¿u spokój zupełny. Dowodzi to, że nie my- 

jtuy się, twierdząc, że energiczne wystąpienie pana 
¡vier przeciw Rochefirtowi, więcćj korzyści niż straty 
¡yaiesie rządowi. Nie możemy więc i dziś zgodzić się 
zdame naszego korespondenta paryskiego, który ob- 
e przy naganie gabinetu z powodu aresztowania Ro- 

^tefirta i zdaje się zbyt wielką przywiązywać wagę do 
^Spadków dni ostatnich. Nie należy, jak mniemamy, 
.Upominać, że p. Rochtf>rt został skazany prawnie, 
pllzacbowaniem wszelkich form; prawu powinno było za- 
oi ¡a stać się zadość, inaczćj rząd przyznawałby się do 
iibości, do obawy, abdykowałby z najzaszczytniejszćj 
ytćj misyi, z obowiązku stróża prawa. Prawo, na mocy 

at irego p. Rochefort został skazany, może być surowe, 
i« g póki jest, istnieje. Dura lex, sed lex. P. Rochefort 
^¡łaszając poprzednio, że dobrowolnie nie uczyni zadość 
""awo, że tylko ustąpi przed siłą, nie tylko występował 

■zeciw prawu, ale wyzywał rząd, stróża prawa, zmu- 
otiai go do wystąpienia, do przypilnowania, by prawu 
f>lo się zadość, Nie rząd zatóm wyzywająco wystąpił, 
^le p. Rochefort. Tak się nam kwestya przedstawia 
si prawnego stanowiska. Ubolewać należy wprawdzie nad 
P<iiiiercią pewnćj liczby ludzi, ale krew ta spada nie na 
:’jych, co pilnują prawa, ale na tych, co przeciw niemu
Otwarcie i wyzywająco występują. Sam proces mógł 
9)kyć błędem, jest to kwestya do rozbioru; ale gdy raz 
Tbroces ten przeprowadzono, wykonanie wyroku było oto­
czkowe. Ze stanowiska politycznego osądzić już mo- 

Mna dziś fakt ten po otrzymaniu szczegółów, z których 
,ię okazuje, że stronnictwo rewolucyjne jest bezsilne, że 

1 jomimo wszelkich usiłowań wichrzycieli porządku nie zdo­
łano zachwiać. Nie tylko więc rząd dowiódł swój siły, ale 
"urazem położył węgielny kamień tćj wolności, którą ugruu- 
nwwać pragnie. Co zaś najważniejsza, uspokoił rząd 
'Umysły i interesa strwożone, a tćm samćm wzbudził za­
ufanie do siebie w masach rozumną i rozważną energią. 
¡Ü W Wiedniu rozpoczęła się wdka o rezolucją gali­
lejską. Na posiedzeniu z dnia 9 b. m. wydziału, roz­
trząsającego tę tak ważną dla Polaków 3prawę, oświad­

czył prezes ministrów pan Hasner, iż rząd rezducyi 
¡ako całości przyjąć nie może — może tylko co do pojedyń- 
Śzych postanowień poczynić koncesye (!) w interesie pokoju 

państwa i to w przypuszczeniu, że będą dane gwaran- 
m;y?, że kwestya galicyjska w całości załatwiona została, 

westya gwarancji wywołała dłuższe rozprawy, przy- 
¡śm i reformy wybocczćj dotknięto. Poseł Czerkawski 

wracał uwagę, że gwaraneye są niemożliwe i niepo­
trzebne , a obawa nowej rezolucyi nie uzasa­

dnioną. Pan Rechbauer żądał , aby równocześnie 
obradowano nad reformą wyborczą z powodu pierwszego 
punktu rezolucji. P. Zyblikiewicz wniósł, aby p prze­
dnio obradować nad punktem rezolucyi dotyczącym od­
powiedzialnego rządu krajowego. Na to minister Gi-
/4kra odpowiedział, że nie wiadomo mu, co jest rozu­

miane pod odpowiedzialnym rządem krajowym, i dla 
.Itego potrzebaby to poprzednio wyjaśnić. Jeżeli osią- 
flgniętćm zostanie zabezpieczenie reichsratu przeciw mo- 
jiliwym sporom z sejmami, wtedy można będzie pytacie 
jjo odpowiedzialnym rządzie krajowym jak i o szer- 
Jsrćj autonomii ściślej rozważać. Mylnćm jest, ja- 
Jkoby bezpośrednie wybory naruszały prawo sejmu, 
'jgfjyż ustawy krajowe przez to wcale nie będą 
krzywdzone, owszem mandat sejmowy zostanie prze- 
iniesiony do rąk pierwotnych mandatów. — W dalszym 
Toku dyskusji przy p-erwszym punkcie re/olucy-: 
l,9rjm wyłącznie ustanawia modus wyborczy do reichsr«-

tu,“ przywiódł poseł Grocholski obecną ordynacją sej­
mową. Minister G skra odpowiedział, iż rząd nie sta­
wiał trudności do odpowiednićj reprezentacji. — Na 
tem zakończono obrady w wydziale, które dziś dalćj toczyć 
się będą.

Z Kijowa donoszą do Birż. Wiedom. o zajściach 
ważnych w majątku książąt Poniatowskich, Szendo- 
rówce w kaniowskim powiecie. Powiadają, że chłopi się 
zbuntowali i zaaresztowali wójta i pisarza, a przepędź li 
przybyłych dla uśmierzenia umysłów naczelnika powiatu 
(sprawnika) i stanowego prystawa, c-yli okręgowego 
komisarza policji. Z Kijowa wydelegowano tamże mi- 
rowego pośreduika Leskowa i półkownika Gressera z od­
działem wojska. O powodach nieporządków, które na­
zywają wprost buntem chłopskim, nic nie donoszą do 
pomienionego dziennika; charakterystyczne tylko, że 
oburzenie jest skierowane przeciw urzędnikom rzą­
dowym.

szego społeczeństwa, w gonieniu za wielkiemł zyskami, 
za hazardem, w gorączkowćj chęci zbogacenia się bez 
mozolnćj długićj pracy — jużto w rzeczywistych danych 
stósunkaeh politycznych i finan-cwych. Przybywa nadto 
bez wątpienii emancypacya na drodze prawodawstwa 
stopy procentowćj, przy pożyczkach hipotecznych, która 
późnićj w Ft&unkach normalniejszy.-h użyteczną dla kre­
dytu stać sięf m >że, lecz w dzisiejszćj przejściowćj epo­
ce, w którćj*żyjemy, także przyczyniać się musi do po­
większania tiuiności, o których mowa. Jest bowiem 
frktem, że kapitały pieniężne skłonniejsze są szukać ha- 
zardowniejsiFcłi przedsięwzięć i gier giełdowych — że 
dla kapitalistów więcćj powabu mają papiery zagrani­
czne z wysokiemi procentami, choć mniĆj wysokićm bez­
pieczeństwem — aniżeli krajowe jakie listy zastawne, 
acz z największćtn bezpieczeństwem co do kapitału, lecz 
z niskiemi procentami.

Jakoż nie ma w tćj chwili widoków do zmiany ku 
lepszemu.

Nowe towarzystwo kredytowe dla naszćj prowincyi, 
jakkolwiek jego administracja finansowa i cały sposób 
zawiadywania funduszami zasługuje na wszelkie uzna­
nie, o wiele podaje za mało kredytu. Wieś o 1000 
morgach średnićj ziemi, w zwyczajnych warunkach co 
do geograficznego i ekonomicznego położenia, z budyn­
kami w stanie zwyczajnym gospodarczym, taksuje się 
w przecięciu nie wyżej, jak na 30,000 tal, dostaje więc 
15,000 tal. listów zastawnych, które obecnie mają około 
12,200 tal. wartości pieoiężnćj, — pominąwszy zatćm 
odciągi i koszta szacunku, 12'/s tal. kredytu na mórg. 
Przyczyna tego tak niskiego kredytu leży przeważnie 
w całości zasad szacunkowych, po izęści zaś także 
w postępowaaiu przy ustana daniu taks ziemskich. Ża­
den bowiem deputowany nie jest w stanie bezpośrednio 
po ukończeniu bonitacyi i czynności szacunkowćj, na 
miejscu zaraz utworzyć sobie obiaz prawdziwy co do 
wysokości taksy, ażeby odpowiednio do takowego zastó- 
sował uzasadnić się mające podwyżki i dodatki. Tak 
samo nie jest w możności referent w dyrekcyi, przed 
uskutecznionym obrachunkiem kalkulatorskim, ocenić re­
zultatu wotum swojego, co do rzeczonych podwyższek 
i dodatków, na ostateczną wysokość taksy. Obawa za- 
wysokich taks, która przy każdym zielonym stoliku znaj­
dzie się mimowolnie, skłania zawsze do wotum niższe 
rezultaty wydającego; i jakkolwiek obecne postępowa­
nie w teoryi zupełnie usprawiedliwionćm i odpowiednićm 
być wydaje się, nie ulega wszakże wątpliwości, że na­
wet przy obecnych za niskich zasadach szacunkowych 
taksy w dgólności wyższe, a co najmnići o wiele 
jedm stajniejsze wypadałyby, gdyby przy ustanawianiu 
takowych więrćj ostateczny liczbowy lezultat na uwagę 
brano. Temu niedomaganiu łatwo zaradzić możnaby, 
gdyby deputowanych od czasu do czasu do Poznania po­
woływano, kcńcein porozumienia się z referentem w ko­
legium co do stósownćj wysokości taksy — już po ze­
stawieniu tymczusowćin wszelkich materyałów przez kal- 
kulaturę.

Pominąwszy całość za niskich zasad szacunko­
wych, należałoby jeszcze co do szczegółowych punktów

W sprawie rozszerzenia kredytu 
Ziemskiego

Na walném zebraniu centralnego Towarzy­
stwa rolniczego dla W. Księstwa Poznańskiego od­
czytał p. Buchowski następującą w kwestyi po­
wyższej rozprawę, którą ze względu na jéj powa­
żną treść za pozwoleniem Szanownego autora \y pi­
śmie naszćm powtarzamy.

Otóż słowa p. Buchowskiego :
Niedostateczaość kredstg hipotecznego dla wła­

ścicieli ziemskich■ jest juî tak powszechnie uznaną, 
iż wywody wszelkie ,w tćj mierze byłyby zbyte­
czne. To tćż rozmaite organa opinii publicztćj, jako 
to Towarzystwa rólnicze, dziennikarstwo krajowe, a na­
wet od czasu do czasu najwyższe władze rządowe, środ­
ków zaradczych na tćm polu szukają. W państwach 
ucywilzowańszych Zachodu starano się o rozszerzenie 
rzeczonego kredytu już dla podniesienia kultury kra­
jów ćj;— jakoż w ostatnich dziesiątkach lat powstały tamże 
wielkie zakłady kredytowe, przez rządy protegowane, 
lubo po większćj części kapitałami akcyjnemi pozakła­
dane, jako to: bank hipoteczny we Francyi (crédit fon­
cier). bank hipoteczny w Brukseli, barque hypothécaire, 
towarzystwo- Viudobona wo Wiedniu, zabezpieczające 
kredyt realny, bank hipoteczny i wekslowy w Bawaryi 
itp. Wszystkie te instytucje przyczyniają się nie mało 
do rozwoju rólnictwa przez kredyt, który ziemianom 
podają, a zarazem z drugiej strony, jako przedsięwzię­
cia spółkowo-akcyjne, są polecenia godne, ponieważ po 
większćj części wysokie dywidendy akcyonaryuszom przy­
noszą. Tat że kolegium ekonomiczne w Berlinie wzięło 
już sobie było w roku 1863 za zadanie popierać i st ­
rać się o założenie pocobećj instytucji, któraby całą 
monarchią pruską obejmowała. Znany tćż jest dość po­
wszechne z owćj epoki projekt odnośny kr. tajnego | przedewszystkićm podnieść:
radzcy dr. Engel, który tak w sferach rządowych, jako | 
i w dziennikarstwie krajów óm dobrego doznał przyjęcia, | 
jako odznaczający się gruntownośćią, dokładnością i zna 
jomością rzeczy. (Arnalen der Landwirtbsih; ft pro

1. Naipowszechniejszą może klasą ziemi w W. Ks. 
( PozDańskićm jest ziemia jęczmienna 1 i 2 klasy, (pod 

nr. 3 i 4 w nowych zasadach szac.) oszacowana na 28 
resp. 24 tal. — w przecięciu więc na 26 tal. W nad-

1863). Pozostał wszjkże projektem. Stósunki kredytu i zwyczaj korzystnych okolicznościach, jwk wiemy, pod- 
dia właścicieli ziemi od owego czasu nie tylko się t wyżka do 10 pet. jest możliwą — wszakże w zwyczaj­
nie poprawiły, ale zwłaszcza w naszćj prowincyi | nych najliczniejszych przypadkach normalna cena 26 tal.
nie maio się [ ogorszyły. Przyczyn tego pogorszę- | pozostaje — od którćj jeszcze odciągi (< f. § 14) mają
nia szukać należy już to w ustroju n oralnym dzisiej- | n iejsce. Że takowa cyfra za niską jest, zgodzi się ka-

żdy, skoro rozważy, że z podobnćj ziemi bez inwenta­
rza i kultury płaci się obecnie nad 2 tal. dzierżawy i że 
komisya jeneralna taksuje taką ziemię na tal. 40 w prze­
cięciu.

2. Szacunek łąk w ogólności o wiele za niski. Bie- 
rzemy np. łąkę średnićj dobroci, podług zasad po 14 
centnarów siana z morgu, i po 15 sgr. za centnar, daje
brutto......................................................................7 tal.
na wszelkie koszta odciągnąwszy .... . 2 'Ą t 1.

pozostaje netto 4'/a tal.,
co reprezentowałoby wartość kapitałową 90 tal. Łąka 
zaś taka odnośnie do § 6 i 7 taksuje się tylko na 
31'/j tal.

3. Także za niską jest taryf» dla pastwisk, które, 
chociażby najlepszą ziemię zawierały, czy na błoniu czy 
w lesie, tylko do 14 tal. za mórg mogą być szacowane.

4. Co do budynków, nie podobna pominąć, że bu­
dowla z gliny a zwłaszcza w glinę pod topór (Weller- 
wand), u nas rozpowszechniona, jest nader mocna, a na­
wet ogniotrwałą, jeżeli dobrze uskuteczniona. Nie po­
winna więc należeć do niższćj klasy (z połową warto­
ści), aniżeli budowla z drzewa, materyału nie ogniotrwa­
łego, wymagającego większych kosztów utrzymania i re­
paracji.

Nareszcie podnieść należy, że zasada robienia od­
ciągów w stósunku odległości od miejsca odstawy lub 
ładunku nad rzeką spławną nie daje się żadną prakty­
czną racyonalnoścłą usprawiedliwić. Podobne miejsca 
mogą mieć znaczenie dli handlu zbożowego, ale bynaj- 
mnićj nie są warunkiem łatwiejszego lub korzystniej­
szego spieniężenia płodów dla pojedyńczćj włości. Wie­
my bowiem wszyscy, że miejscowości, zbliżone do pun­
któw handlowych, ze względu na miasta, na zakłady 
konsumcyjne, na drogi żwirowe, a przedewszystkićm na 
koleje żelazne, korzystnićj, tanićj i mniejszemi siłami 
pociągowemi spieniężają swe płody. Tćm mnićj nadto 
teorya odległości od wody przy taksach ziemskich jest 
racjonalną, że gospodarz z reguły najwięcćj prztdaje 
i przedawać powinien swe płody zimą, gdzie komuni­
kacja wodna zwyczajnie ustaje.

Wszakże wszystkie powyższe niedomagania zasad 
szacunkowych, chociażby były usunięte, pojedynczych 
tylko dóbr taksy podwyższałyby, nam zaś chodzi tutaj 
o ogólne podwyższenie szacunków. Jako środek ku 
podniesieniu kredytu ziemskiego, a mianowicie ku osią- 
gnieriu wyższych kursów przy spieniężaniu listów za­
stawnych, przedstawia się zdaniem wielu właścicieli 
ziemi, których sprawa kredytu naszego obchodzi, emi­
sja 5 pet. listów zastawnych i ewentualnie konwersya 
naszych 4 pet. listów zast. na 5 pet. listy zastawne. 
Wszakże przy rozpatrzeniu się szczegółowćm a wszech- 
stronnćin w tym przedmiocie nie podobna nie dojść do 
przekonania, że ten środek nie prowadzi wcale do za­
mierzonego celu, nie jest więc do polecenia. Albowiem 
papiery z niższym procentem wszędzie i zawsze mają 
wyższy kurs, stósunkowo jak się rozumie, aniżeli 
papiery z wyższym procentem, przy równych gwaran­
cjach bezpieczeństwa. Jakoż inaczćj być nie może, bo, 
pominąwszy wyższy zysk przy możliwćm wylosowaniu, 
papiery z niższym procentem za mniejszą walutę ku­
pione być mogą, więc więcćj są poszukiwane, więcćj 
cyrkulują i łatwićj kupca znajdują. Rzetelność tćj teoryi 
na polu praktyki giełdowćj sprawdzić łatwo można 
przez porównanie kursów w zelkich papierów publi­
cznych, zarówno długów państwa jako i instytutów 
kredytowych. Bijącą w oczy jest prawda tćj teoryi przy 
francuskićj rencie długu państwa, która pod najroz- 
maitszemi stósunkami politycznemi i fiuansowemi, w Pa-

I Wykłady publiczne w Paryżu
urządzone przez

Komitet Naukowej Pomocy,
i------- 9 ,

Wykład Księdza Romana Wilczyńskiego:
O Grzegorzu Piramowiczu i jego czasach.

_____ i

„Duchem przejść trzeba, co się sercem żyło! ; 
Użycie trawi — lecz pamięć jest siłą,
A gdy jej obraz przesuuje się w-tęgą 
Przed duszą. Indu, jest pamięć potęgą 1“

J Potęgą w narodzie jest pamięć o jego wielkich lu- 
I dziach. Gdy słota dziejowa zamgliwi niebo ojczyste 
i zabłoci drogi życia; gdy widnokrąg pociemnieje a po- 

Igoda nie zapowiada się kawałkiem błękitu, wtedy du- 
jSza jsk ptak zmoczony zwraca się w swej istocie i na 
wspomnieniach przeszłości szuka dla siebie oparcia. Pa­
mięć nasuwa jćj wtedy minione wydarzenia, rozpamię­
tywanie których siłę opadłym przywraca skrzydłom, ,,wy­
dobywa na jaw znakomite postacie historyczne, przy­
świecające albo wielkością cnót, albo znakomitemi czy­
nami, albo tćż przedstawiające myśli, mające się urze­
czywistnić w dalszym ciągu życia narodowego?1 Tym 
sposobem uawięzuje się zuowuż przerwana nić żywot­
nego podania, duch wzmacnia w sobie pierwiastki bytu 
i przyszłość przeziera rumianym świtem. Świtanie to 
atoli zamieni się w jasny dzień pod tym głównie wa­
runkiem, jak to dobrze powiedział wczorajszy mówca: 
gdy każdy spełni swój obowiązek.

Wdzięczni mu tćż jesteśmy za to, że gdy pokazała 
się dzisiaj nieznana dotąd u nas nauka, która ducho­
wieństwo odłączyć pragnie od polskiego społeczeństwa, 
Przypomniał naszym kapłanom, że dokonają swego za­
dania, spełniając z jednakową sumiennością duchowne 
lak obywatelskie obowiązki, które wymagają, aby wszę­
dzie i wszyscy przyjmowali udział odpowiedni swemu 
stanowisku w pracach dla dobra ogólnego. Przypomnie­
nie to ma tćm większe znaczenie, że k8. Wilczyński zaj­
mował w kraju poważne stanowisko proboszcza a para­

fia jego w ar-hidyecezyi wirszawskićj nal.żała do wię­
cćj oświeconych i lepićj umoralniouycb; teraz zaś na 
wychodzi*ie, trzy •<: ająe się zdaia od wszelkich sporów 
politycznych oraz rehgijoych, stera się w zakresie, jaki 
mu przypalił, być użytecznym dla oświaty, pracując 
jako sekretarz Pomoiy Naukowej w Paryżu.

Za przedmiot swojego wykładu ks. Wilczyński wy­
brał Grzegorza Piiamowicza (urodził się z i rmiańskićj 
rodziny we Lwowie 1735, umarł 1801). Chwalimy ten 
wybór. Piramowicz był wprawdzie skromnym, nie gło- 
śućj sławy, ale bardzo uźyteczećj pracy mężem w oj­
czyźnie i w kościele. Jako nauczyciel i proboszcz usta­
lał on spółtczny fundament przez oświatę i moralność, 
a kiedyż praca społecznego wzmocnienia była bardzićj 
nagłą jak dzisiaj?! Potrzebę oświaty czuje już mocno 
powszechność polska, Chowanna m-rodowa zajmuje naj- 
patryotyczuiejsze w Polsce umysły, dobrą więc rzeczą 
jest zastanowić się nad sławną komisyą edukacyjną, to 
jest rządem wychowania publicznego w Polsce, oraz To­
warzystwem do ksiąg elementarnych, przy komisji ist­
niejącym, których to instytucyi był Piramowicz najpra­
cowitszym uczestnikiem.

Dzieła przez niego napisane p. t.: „Powinności na­
uczyciela, mianowicie w szkołach parafialnych“ (War­
szawa 1787) pełne są wybornych rad. Odczytywanie 
ich przez nauczycieli przyniesie im nie małą korzyść. 
Znajdą tam zdrowy sąd i rozumne wskazówki, które po­
wołanie nauczycielskie podnoszą do najzaszczytniejszćj 
powinności przygotowania oraz oświecenia przyszłych 
obywateli, rajców i obrońców kraju. Cześć i sława za­
wsze dobrym nauczycielom, cześć i sława należy się 
ich prawodawcy Piramowiczowi w Komisyi Eduka- 
cyjnćj. •

Z p< lecenia tćjże komisyi pisał Piramowicz jako 
jćj sekretarz rozporządzenia, instruktye i uchwały szkol­
ne, prócz tego dzieło p. t : „Wymowa i poezya dla 
szkół narodowych“ (Kiaków, 1792). Książka to wcale 
dobra, zasady wymowy i poezyi ułożone w nićj z dokła­
dną znajomością przedmiotu. Piramowicz był niepospo­
litym mówcą kościelnym i świeckim. Nie można go 

i wprawdzie postawić obok Skargi, Woronicza, Benwe- 
I nutego, bardzo jednak wybitne miejsca zajmuje w kole 
i polskich krasomówców. Wymowę miał silną i nie po­

zbawioną wspaniałości. Próby jćj pozostały w „Mo­
wach w dzień rocznicy otwarcia Towarzystwa do ksiąg 
elementarnych w latach 1779, 81, 82 i 83,“ gdy zda­
wał sprawę z czynności tegoż Towarzystwa w obecności 
króla i z „Przemowy mianćj pod Gołębiem 1791 r.“ • 
po. ogłoszeniu konstytucji trzeciego maja. i

Język Piramowicza nie razi obcemi wyrazami jak 
język niejednego ze spólczcsnych mu pijarzy. Posiada ; 
już płynność, ibfitość, dźwięczność, giętk ść i swobodę 
pisarzy i mówców złotćj doby dla piśmiennictwa i umie­
jętności narodowych, za co ks. Wilczyński, dbający wiele 
o czystość mowy polskićj, oddał mu wielkie pochwały.
Z powodu wzmianki o wyrazach obcych w dłuższym 
ustępie mówił ks. Wilczyński o języku polskim, który 
posiada tak znakomitych badaczy jak ks. Kopczyński, 
Mroziński, Muczkowski, Deszkiewicz, Małecki, ks. Fran­
ciszek Malinowski, Suchecki i gromił łych, co niemiec- 
kiemi, moskiewskiemi, francuiktemi słowami zanieczysz­
czają mowę naszę. Dziennikarze polscy szczególnićj 
mają wielkie pod tym względem grzechy. Nikt tyle co 
oni nie kazi języka Kochanowskich i Górnickich. „Rzuć­
my okiem, wołał ze wzruszeniem ks. Wilczyński, na 
obszerne ziemie nasze: co się tam dzieje? Patrzmy, 
jak cudzoziemcy skrzętnie pracują w naszych posiadło­
ściach, aby zatrzeć Sznaki odrębności naszćj. Znikły 
prawa nasze, nasze urzędy, nasze sejmy i sejmiki, nasi 
hetmani, nasi rycerze, słowem wszystko, ubiory nawet.
Z tego strasznego spustoszenia zdołaliśmy zaledwie oca­
lić naszę myśl, naszego ducha, który się uzewnętrznia 
i przekazuje następcom naszym w ojczystćj mowie. Za­
stanówmy się, że nieprzyjaciel, którego podobno przod­
kowie nasi zaprosili, aby im pomagał do pokonania ich 
Samych, okrutnie zdradził, poniżył, zwyciężył wszędzie 
na każdćm miejscu naszego życia zewnętrznego pozo- 
stuje mu jeszcze do zdobycia i do zwyciężenia na­
sza myśl, nasz duch i nasza mowa. Mamy jednak na­
dzieję, że na tćm polu nie damy się pokonać 1 Ale pielę­
gnujmy mowę polską, badajmy jćj mądrość, korzystajmy 
z jćj bogactwa, giętkości, spadkowań, zdrobuiałości, 
mocy wyrażania się czynnie, a jak najmnićj biernie 
i innych bardzo wielu pięknych przymiotów. Gdybyśmy 
chcieli pojąć ważność mowy ojczystćj, z pewnością- 
byśmy ją wyżćj szanowali, więcćj kochali i więcćj ce­

nili 1“
Od wezwania do zachowania czystości i miłości 

mądromównego naszego języka, powracamy do naszego 
Grzegorza, którego ks. Wilczyński przedstawił także 

• publiczności jako przykładnego kapłana. Jakim zaś był 
i proboszczem zacny Piramowicz, świadczą dobroczynne 

ślady pozostałe po nim w Kurowie i w Międzyrzeczu 
1 Podlaskim. Burze, od wieków nad ojczyzną naszą prze- 
' ciągające, kilkanaście systematów rządzenia krajem, 

z których prawie każdy* psuł cnotę, obyczaje, wywracał 
religią, niszczył majątki, wylewał napróZuo krew, wyry­
wał język Polakom, nie zagładził cichych prac plebana. 
Żywćm jest do dziś dnia wspomnienie Piramowicza w 
pomienionych parafiach. Dobre zwyczaje, jakie tam 
istnieją, od niego swój początek wyprowadzają. Zaiste, 
słusznie powiedział szanowny mówca, „że proboszcz 
powinien pogardzać wszystkiemi godnościami i dostojeń­
stwami na świecie, bo nad jego posłannictwo nie ma 
szczytniejszego. On jest wykonawcą wielkićj myśli thrze- 
ściańskićj, łącznikitm jednoczącym wszystkie warstwy 
spółeczne, jest ogniwem wielkiego łańcucha miłości, 
którym Chrystus opasał całą ludzkość, jest duszą ro­
dziny parafialućj, podporą społeczeństwa.

„Takie pojęcie posłannictwa proboszcza powinno 
obudzić w każdym cnotliwym kapłanie gorącą chęć, aby 
mógł żyć, pracować i umierać wśród najdroższych sercu 
jego owieczek. Gdy spełni swą powinność, bez obawy 
stanąć może na sądzie Boga ze swoją owczarnią, a kraj 
go nie obwini, że mu źle służył.“

Obraz dobrego proDoszcza odmalował ks. Wilczyń­
ski, który z pamięci mówił, bardzo powabnemi bar­
wami. Tworzył on koniec jego wykładu, my go tutaj 
wspominamy, bo nas mocno zajął, a pokazanie wzoru 
dobrego proboszcza, na tćj mównicy, z któićj słowo da­
leko się zwykło rozchodzić, zdaje się nam być bardzo 
na dobie. Gdy administrator wileńskićj dyecezyi ks. 
Żyliński, usty, któremi cara po ręku dwakroć całował, 
wyrzuć ł bluźuiercze moskiewskie słowa jak tiuciznę na 

, kapłanów, głosząc się wyznawcą nowego, fałszywego, 
bo nie znającego miłości i równouprawnienia narodow 
katolicyzmu, „który Polaków jako nieczystych i trędo­
watych odrzuca“ a z życzliwością traktuje tylko Moskali 

- i paniyących; gdy zwłaszcza na Litwie, dla orderu, dla



ryżu, jednym z najpierwszych targów pieniężnych w Eu­
ropie, zawsze widzialną korzyść bursową na rzecz 
rnty z niższym procentem wykazuje. A więc i tutaj 
z,ciągaiącv pożyczkę w 5 pet. list. zast. mnićj waluty 
rzeczy w stój w pieniędzach na swe dobra otrzymałby, 
bo netto dochody wsi, będące pdstawą każdćj taksy 
ziemskićj, nie mogłyby się kapitalizować, jako 5 pet, 
lecz jako 6 pet. kapitał (włącznie z 1 pet. na amorty­
zacją), czyli cyfry dochodu wsi nie mogłyby się mno­
żyć przez 20, lecz tylko przez 16s/3. Biorący więc po­
życzkę w 5 pet. listach zast., na podstawią jednćj i tćj 
samij taksy, mnićj dostając do rąk pieniędzy, wyższy 
3 ói-uikowo procent opłacałby. Nadto z reguły wię­
kszy kapitał niewypowiedzialny powinien być pożądań- 
Bsym dla właściciela, aniżeli mniejszy, bo, ułatwiając 
8 -rzedaż dóbr, poduosi pośrednio ich wartość, a więc 
równocześnie kredyt właściciela.

(Dokończenia nastąpi).

Wiadomo4oi urzędowe.
NPan raczył przewodniczącego krajowego kolegium ekono­

micznego. wbicie ela dóbr rycerskich dr. Herrmanna Nathu- 
sius w HunJisburga, mianować tajnym wyissym raizcą rejea- 
eyjnym.

Kcrespondencye Dziennika Pozn

Berlin, 10 lHtego.
(Polacy , w Berlinie; — Towarzystwo przemysłowe. — Posłowie — 

Członek honorowy).

(T. R.) Od kilkunastu lat Berlin widocznie się po­
większa. Fabryki, przemysł, handel, sztuki i nauki 
nietylko z własnego kraju, ale i z dalszych okolic świata 
ściągają doń mieszkańców, dając im już to sposobność 
dalszego wykształcenia i wydoskonalenia się, jużto utrzy­
mania. Widzimy Węgrów, Czechów, Francuzów, Duń­
czyków, Szwedów itd., jak szukając wykształcenia lub 
utrzymania we większćj liczbie się w Berlinie osiadają. 
Jeżeli tak oddalone narodowości mają tu swych dość 
licznych reprezentantów, to tćż i nie dziw, że liczba 
sąsiadujących z Prusami Polaków zawsze była dosyć 
znaczną, a, jak teraz tu liczą, wynosić może 4—50)0. 
Trzeba przyznać, że przedewszystkićm starają się Polary 
o ile możności jak najprędzćj powrócić do ziemi c- 
dzinnćj, jednakże z powylszćj liczby okazuje się, mk 
c ęsto rozmaitemi okolicznościami zmuszeni bywają do 
pozostania. Pomimo siły żywotnćj, jaką się narodowość 
nisza odznacza, nieuniknioną często jest rzeczą, że nie­
jeden, zostając przez lat dziesiątki, wystawiony na wpły­
wy obce, przesiąka niemi, zaciera swą narodowość. Wi­
dząc i czując to, zawiązali Polacy w pierwszych dniach 
1867 roku „Towarzystwo Przemysłowców Polskich“, 
mające być spójnią wszystkich w Berlinie żyjących Po­
laków.

Celem Towarzystwa jest wspólna nauka i zabawa. 
Nauka zasadza się przedewszystkićm na wykładach po­
pularnych i odczytach najrozmaitszćj treści. Zwykle pp. 
akademicy zgłaszają się z odczytami, jest to dla nich 
najlepsze pole do wprawy i t. i; raz jeden zaszczycił 
przed rokiem Towarzystwo z grona posłów odczytem p. 
dr. Libelt, za co mu Towarzystwo wielce było wdzięczne 
i co na długie czasy pamiętać mu będzie. Do nauki 
jeszcze wielce przysłużyć się może biblioteka, jak na 
tak krótki czas istnienia Towarzystwa nawet dość zna­
czna, tudzież piękna i wciąż jeszcze wzrastająca czytel­
nia. Nie łatwo się znajdzie czytelnia polska, mianowi 
cie za granicą, któraby tyle pism posiadała.

Zabawy Towarzystwa stanowią mianowicie wycieczki 
latowe w okolice Berlina i bale zimowe. Tegoroczny 
bal zimowy zapowiedziany jest na 26 b. m. w pięknie 
urządzonym lokalu pana Kałbo (tut przy Haackescher 
Markt). Prócz tego, o ile okoliczności pozwalaja, uprzy- 
jemuia się czas na posiedzeniach muzyką i śpiewem. 
P isiedzenią odbywają się co sobotę wieczorem o godzi- 
n e 8 na Niederwalistrasse No. 11. Towarzystwo to ma 
być spójnią o ile możności wszystkich Polaków, żyją- 
cyih w Berlinie i widzimy, że po części cel ten już o- 
siąguięty, widzimy, że do Towarzystwa dziś już należą 
najrozmaitsze stany, a z czasem można zapewne i cze­
goś więcćj się spodziewać.

Cześć i uznanie należy się założycielom tego To­
warzystwa, również i tym, którzy pracowali lub pracują 
nad rozwojem jego gorliwie. Widać nawet dzisiaj, że 
prace i staram*, byle wytrwałe i sumienne, pomyślnym 
uwieńczone bywają skutkiem, dla tego ci, coby jeszcze 
do dobra tego Towarzystwa przyczynić się mogli, niech 
nie stoją dłużój z założonemi rękami.

pieniędzy, dla strachu, niejeden już pleban oddał wro- 
gmi na zdeptanie narodowość i wiarę swoich parafiian— 
należy wobć o upamiętanie, o wierność Bobu, kościo­
łowi i narodowi, potrzeba pokazać jak „dobry pasterz 
daje duszę swoję za owce swoje/*

W obrazie dobrego proboszcza dał nam ks. Wil­
czyński piękny zarys pożytecznych prac dla spółeczeń- 
stwa wiejskiego plebana i szczegółowo określił praktyczne 
8posobv. któremi może. podnieść «moralność i oświatę 
w par. firnach. Mówił więc o konieczności bractwo ich 
posiedzeniach, księgach do zapisywania uchwał, zdarzeń 
parafialnych, uwag obyczajowych, — o wstrzemięźliwości, 
o godzeniu sporów, o przestrzeganiu obyczajów, o przy­
zwyczajaniu do szanowania cudzćj własności, o kojarze­
niu różnych warstw spółecznych w jeden braterski za­
stęp, o księgozbiorach parafialnych, o czytaniu w nie- 
dz ele i święta, o opiece nad ubogimi, nieszczęśliwymi 
i uciśnionymi, o szkołach i o pomaganiu nauczycielom. 
Mówił o upowszich iaąiu wynalazków do ulepszenia 
gospodarstwa, dobrobytu i wygody, o szerzeniu zamiło­
wani» dobrego smaku w budowie, o urządzaniu domów, 
o obrazach; o sadzeniu drzewek i ogrodów; o zbijaniu 
z.b-ióonów i przesądów, o opowiadaniu dziejów, uczeniu 
pieśni religijnych i bohaterskich, aby czyny ojców na­
szych stały Się dziedzictwem ludu i rozniecały w nim 
obok miłości Boga czysty ogień miłości ojczyzny. Po­
minął prawo kanoniczne, określające osobiste” obowiązki 
proboszcza i jego duchowną władzę, bo te powszech­
ności nie obchodzą, ale dotknął przyczyn, które wy- 
d,ł/ złych proboszczów. Niedostateczne wychowanie 
seminaryjne i ztąd idące nieuctwo, rubaszność, ciem­
nota, sprawiła, że wielu uważa probostwa za miejsca 
gnośm-go spoczynku a me czynućj pracy dla spółeczeń- 
stwa — i ula tego ,w ciężkich dniach nie wytrzymali 
próby. Niewłaściwy wybór proboszczy i ich stósunek 
do świeckich patronów jest także powodem, że nie je- 
de ieu kapłan całe daie spędza na odwiedzinach, wła- 
snćrn gospodarstwie, a me pojmuje swego ¿ważnego, 
trudnego, pracowitego stanowiska, wymagającego po­
święcenia, bez granic, silnćj wiary i miłości. , Nie poj­
muje miłości, która uczy być cierpliwym, łagodnym, , 
Wyrozumiałym i doradza roztropność, tyle potrzebny do 
kierowania prac pasterskich. Nie pojmuje miłości, »

Chociaż dosyć późno w tym roku, ale jednak przy­
byli na Towarzystwo z posłów pp. Breza i Wierzbiński, 
gdzie ich szczerze i serdecznie przyjęto.

Zapisać jeszcze należy, że pierwszą nominacyą na 
członka honorowego postanowiło Towarzystwo oddać pa­
nu K. Forsterowi na posiedzeniu z dnia 5 bm. O ile 
nam wiadomo, jest to pierwszej Towarzystwo przemysło­
we, które w ten sposób uznało usiłowania i zasługi p. 
Forstera, podjęte dla klas wszystkich a mianowicie pra­
cujących.

Paryi, 8 lutego.
(Niespokojnoici w Paryżu. — Postępowanie policy! przy areszto­
waniu Rocheforta — Z sejmu. — Cassagnac. — Aresztowanie 
członków redakcyi dziennika Marseillaise — Zranienie depu­

towanego Foulda.)
Z Ta nieszczęśliwa sprawa Rocheforta, która mnie 

już raz wprowadziła w polemikę z wami, gorszych dzi­
siaj skutków staje się powodem. Wczoraj, po latach 
wielu, blisko dwudziestu, z jćj przyczyny, wzniosły się 
w Paryżu barykady, a było ich klika: na przedmie­
ściach Belleville, Lavillette, Temple. Pobudowano je, 
jak zwykle, z powywracanych omnibusów, fiakrów, ru­
sztowań i kamieni do budujących się domów przezna 
czonych, po trosze tćż i z bruku gdzie był. Jeden ofi­
cer policyi został zabity, jeden polieyant ciężko ranny 
wystrzałami z palnćj broni. Pomiędzy ludem, który się 
jednak nigdzie nie pokazał we większćj liczbie jak od 
3—6000, była pewna liczba zbrojnych w strzeleckie fu- 
zye, bagnety poprzytwierdzane do kijów, pistolety, re­
wolwery i narzędzia rzemieślnicze. Zrabowany skład 
broni sławnego Lefaucheux, przy ulicy Lafayette, z któ­
rego zabrano około 400 sztuk karabinów, z£ stósowną 
ilością nabojów, około 300 sześciorurkowych rewolwe­
rów także z Dabojami. Dziś w najburzliwszych dzielni­
cach spokój, a więcćj niż spokój, cisza, cisza zastana­
wiająca w tych najludniejszych częściach miasta; pan 
Ollivier powiedział w izbie, że się dziś wieczór trzeba 
spodziewać zaburzeń, ale rząd przedsięwziął 
środki! Rząd przedsięwziął środki! pocieszające to 
może dla rządu, ale nie dla tych, co jak ja są tego 
przekonania, że tenże sam rząd mógł, przy mnieiszéj 
dozie uporu i niezgrabności, nie doprowadzać do po­
trzeby przedsiębrania tych środków.

Samo bo tćż aresztowanie Rocheforta, jakkolwiek 
zdaniem większości tutaj niepolityczne (nie zaareszto­
wano jeszcze żadnego z jego współwinnych, chociaż za 
jednym z nim wyrokiem skazani zostali i chociaż nie 
są deputowanymi), wykonane zostało w sposób ma­
jący wszystkie pozory rozmyślnćj prowokacyi; nie zaare­
sztowano Rocheforta- w domu, ale u drzwi sali, w któ- 
rćj się odbywało właśnie zgromadzenie publiczne jego 
wyborców, na którćm miał przewodniczyć, jak gdyby 
chciano umyślnie podrażnić lud. A jeszcze w jak gru- 
biański uczyniono to sposób 1 Agenci policyjni tak pchali 
i szturchali Rocheforta, który wcale się nie bronił (jak 
świadczy sama urzędowa Gazette des Tribunaux), 
że spadł mu w pośród tych szturchańców kapelusz, wy­
padła laska czy parasol, rękawiczki, a ręce pokrwawione 
zostały. Policya zrobiła co mogła, żeby rozbujać wyo­
braźnią kilkotysiącznego tłumu i uczynić z Rocheforta 
bohatera i męczennika.

To tćż wewnątrz sali, gdy się dowiedziano co przed 
drzwiami zaszło, oburzenie doszło do najwyższego sto 
pnia. P. Flourens, przyjaciel Rocheforta i jeden z naj­
burzliwszych agitatorów, wyciągnął z laski szpadę i ogło­
sił stan rewolucyjny i w imię rzeczy pospoli tćj 
kazał przyaresztować obecnego komisarza rządowego, 
przyczćm kilku obecnych wystrzeliło na wiwat z rewol­
werów.

Dzisiaj wojsko zajmowało przedmieścia wczoraj 
wzburzone i główniejsze punkta bulwarów od Magda­
leny do Bastylii, aż do godziny 5 wieczorem. O zmroku 
znikło, lecz zawarte pod bronią w koszarach.

Zresztą nic nowego, coby w obec tych wypadków 
miało znaczenie. W senacie interpelacya w sprawie 
paua Leverrier, byłego dyrektora obserwatoryum, który 
się był z kolegami swymi pokłócił i za to wydalonym 
został. W izbie i na mieście pewien niepokój na twa­
rzach i w ruchu tłumów.

List ten cbcę prędko skończyć, by dziś jeszcze od­
szedł. Zwracam tylko uwagę na bajki, jakie czasem 
telegraf po świecie roznosi. Doniesiono wam, że Cassa- 
gnac, redaktor dziennika Pays, został zabity. O czćmś 
podobnćm tutaj nie słyszbłem. Zresztą pozwalam sobie 
wątpić, by skórki od pomarańcz i obelżywe słowa, 
które mu z najwyższych galeryi w teatrze Gaitć ciskano 
na głowę, były morderczą bromą, przynajmnićj dla 
ciała. Zresztą dziś go na własne oczy na bulwarze 
widziałem.

P. S. Zaaresztowano całą redakcyą Marseliezy.

„która wskazuje środki, jakiemi uczyć powinien nieu­
miejętnych, oświecać ciemnych, nawracać zbłąkanych, 
nie gniewem, nie zawiścią, nie uprzedzeniem, nie obrazą 
przekonań i godności drugich, ale wyższością uczuć, 
czystością zamiarów, okazem pięknych i wzniosłych ce­
lów. Miłość przekonywa, że nie godzi się szukać oso­
bistych korzyści z prac pasterskich, ale wszystko dla 
nići i przez nią wykonywać. Oaa wkłada na proboszcza 
obowiązek, aby dawał z siebie dobry przykład i był 
wzorem nieskażonych obyczajów, pobożności, porządku, 
ładu, gościnności i innych cnót chrześciańskich i oby­
watelskich. Jedyną nagrodą prac pasterskich pro­
boszcza powinno być spokojne sumienie, że spełnił swój 
obowiązek kapłana i obywatela.“

Prawdziwe to pojęcie obowiązków proboszcza po­
kazał ks. Wilczyński, jak to mówiliśmy, w zastósewaniu. 
Nad teoretyczne więc opisy wykład jego miał tę wyż­
szość, że podał sposoby ich wykonania, w każdym cza­
sie możliwego. Piramowicz żył w zepsutych czasach 
XVIII wieku a potrafił być dobrym proboszczem. Były 
to czasy, którycn wspomnienie przejmuje zgrozą i wsty­
dem. Za panowania Sasów i późnićj spółeczeństwo pol­
skie wśród hucznych biesiad na oślep leciało do upadku. 
„Znikły dawne cnoty obywatelskie, będące rękojmią 
bytu Rzeczypospobtćj Polskiój. Światło ustąpiło miejsca 
ciemności, obłuda osłoniła się pozorami pobożności, re- 
ligia stała się powierzchownym zwyczajem, sjbkostwo 
i sprzedajność wzięły górę nad poświęceniem i miłością 
ojczyzny. Szlachta pyszniła się swą wyłącznością, nie 
troszczyła się o to, co się robiło w Europie. Troskli­
wa o swobodę i swawolę, chroniła się pod opiekę nie­
przyjaciół. Wróg bezpiecznie przechadzał się po dziel­
nicach Rzeczypospolitćj, gnębił lud, porywał młodzież 
w swoje szeregi, upokorzenie następowało za upokorzę 
niem. Moźaowładzcy obojętnie patrzyli na te nadużycia, 
po części sami je sprowadzali. Sejmy opierały się na 
prawie Rzeczypospolitej. Wychowanie w rękach Je­
zuitów było najgorsze. Młodzież nabywała mało wie­
dzy potrzebnćj do przyszłego stanu obywatelskiego^ 
Podsycano w nićj próżność rodową, wstrzymywano 
wszelki polot ducha. Język uległ wielkiemu skażeniu. 
Wymowa kościelna napełniona była płaskiemi dowcip- 
kami, bajkami i śmieszną poufałością ze świętymi.

Jeden z redaktorów, p. Artiur Arnould, uciekł przez 
okno. W biurach redakcyi rewizya. P. Emil Ollivier 
utrzymuje, że na wczorajszćm zgromadzeniu publicznćm 
Rochefort miał ogłosić rewolucyą. — Rozbiega się po­
głoska, że Fould, syn dawnego ministra, a dziś depu­
towany w izbie, został ranny we wczorajszćm zamięsza- 
niu casssetetem w głowę przez połicyanta.

Patrie miarkuje wiadomości o zamiarze redukcyi 
we wojsku, ale im uie zaprzecza.

Giełda spadła o 7’/a centymów.

* Ferlin, 10 lutego. Izba poselska załatwiła na 
wczorajszćm posiedzeniu płenarnćm, po odrzuceniu prawie 
jednogłośnie wniosku posła Diesta, domagającego się 
przyznania rządowi prawa stawiania i radzców w minister - 
stwaoh na odstawkę, kilka petycji,, z których najwa- 
żniejszemi były: petycya, tycząca się uregulowania pensyi 
byłych szlezwicko-bolsztyńskich oficerów i petycya do­
magająca się zaradzenia niektórym przepisom, ograni­
czającym połów ryb na Olrze. Przy ustanowieniu po­
rządku dziennego na dzisiejsze posiedzenie, przy którćj 
to sposobności jeszcze raz poruszoną była petycya znana 
w kwestyi klasztorów, przyszło do nieprzyjemnego star­
cia pomiędzy posłem Windhorstem (z Meppen) a mar­
szałkiem izby posłem Forckenbeckiem, przyczćm ostatni 
powołał pierwszego do porządku dziennego. W mowie 
będąca petycya nie została zamieszczoną na porządek 
dzienny, a tćm samćm zapewne ubitą w tegorocznćj 
kadencji sejmowćj.

Na dzisiejszćm posiedzeniu zawiadomił mar.-załek 
izbę o śmierci posła Fischbacha z okręgu wyborczego 
Düren- iülich, która onegdajszćj nocy tu wr Berlinie na­
stąpiła.— Przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami, 
na porządku dziennym zapisanemi, odczytanćm zostało 
pismo pana ministra spraw wewnętrznych, w którćm 
rząd oświadcza swą gotowość przyjęcia trzech członków 
z izby poselskićj do centralnćj kemisyi statyitycznćj. — 
Projekt o sądach żeglugi na Renie przyjęto w brzmie­
niu przez izbę panów uchwalonćm i obradowano nad 
pogtedem na dochód i rozchód państwa w roku 1868.

Izba panów uchwaliła na dzisiejszćm posiedzeniu 
kilka pomniejszych praw.

Sejm pruski — jak się dowiaduje Kreuz Ztg — 
pomimo to, iż już dnia 14 bm. sejm Rzeszy północno- 
niemiecki będzie zagajony, dopiero w wtorek, dnia 15 
bm., zamknięty zostanie. — Członkowie ministerstwa 
stanu, którzy się dziś o godzinie 1 z południa zebraii 
pod prtzydencyą prezesa ministerstwa hrabiego Bis­
marcka, osti teczne wydadzą w tćj kwestyi postano­
wienie.

Najjaśniejszy Pan przyjmował dziś z rana marszał­
ków dworu i słuchał referatu saskiego jentrał-majora 
Kruga, a następnie referatu jenerał-adjut mta Tre- 
sekowa.-

W Bawaryi dnia 7 bm. wprowadzone zostały w ży­
cie sądy przysięgłych za przestępstwa wojskowych. — 
Obrady nad adresem do tronu w izbie niższćj jeszcze nie 
ukończone.

W tych dniach wyszła z pod pióra zwolennika króla 
Jerzego hanowerskiego broszurka bez podania miejsca 
druku pod tytułem: „D :s Koaigs Legion,“ przez wete­
rana hanowerskiego z roku 1806. Ator poleca w walce 
z Prusami użycie broni duchjwćj zamiast dotychczaso- 
wćj taktyki.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 8 lutego. Przy obradach nad kwestyami 

religijnemi, do których pobopem była rekonstrukeya gabi­
netu, musiało także być poruszonćm stanowisko kan­
clerza państwa w obec kwestyi tych. Korespondent tu 
tejszy augsburgskićj Allgemeine Ztg donosi w tćj 
mierze, że br. Beust oświadczył natychmiast, iż w po­
łożeniu, stworzonćm przez austryackie prawa konfesyj­
ne, nie podała się żadna jeszcze sposobność — ani nie po 
otwarciu soboru — do zawiązania jakichkolwiek z ku- 
ryą rzymską rokowań, dotyczących celów specyalnych; 
że ambasador w Rzymie miał raczćj jedynie zadanie, 
by z jednćj strony zapobiegł możliwemu złudzeniu ku- 
ryi, jakoby rząd opuścić zamierzał stworzone przez owo 
prawa stanowisko, a z drugićj strony by uchylić tłóma- 
czenie, jakoby stanowisko to było Kościołowi nieprzyja- 
znćm. Oświadczenie to zaś uzupełnione jeszcze zo­
stało wedle korespondenta dodatkiem, że jak instrukeye 
ministerstwa spraw zagranicznych dla ambasadora wy­
dawane dotąd bywały w zupełnćm z ministerstwami obu 
połów państwa porozumieniu, tak br. Beust i nadal u- 
ważać się będzie za obowiązanego do zgodnego z niemi 
postępowania w tych sprawach.

Tenże korespondent zaprzecza wiadomości, jakoby

Sprawiedliwość znikła. Prawo nie było wykonywane. 
Podczas trybunałów rozpusta i zbytki więcćj zajmowały 
niż sądy. Wacławowi Rzewuskiemu za zasługę poczyty­
wano, że w czasie jego marszałkostwa w trybunale ko­
ronnym księża, jak zwykle, na ucztach do * pląsów nie 
stawali. Pod protekcyą wreszcie moskiewską P< nia- 
towski na tronie osadzony został. Taż protekcyą mar­
szałkiem rozbiorowego sejmu uczyniła Ponińskiego.“

Ks. Wilczyński czarno przedstawia widnokrąg dzie­
jowy z tej epoki, ale bo tćż w brudnćm jego świetle 
trudno dopatrzeć się białych promieni. Było ich nie 
wiele. Składało się na nie zaledwo kilkudziesięciu do­
stojnych mężów. Wystąpił na widownią Konarski. Pi­
ramowicz, w nurach klasztornych jako zakonnik zam­
knięty, mało jeszcze w tym czasie był znany. Uczył 
w szkołach jezuiikich poezyi, wymowy i filozofiii W chwi­
lach zaś wolnych od zatrudnień tłómaczył „Słownik sta­
rożytności i umiejętności greckich“, napisany przez Fur- 
golta (drukowany w Warszawie 1779 r.).

Dopiero po zniesieniu Jezuitów, Piramowicz wystą­
pił naprzód i pokazał się bardzo czynnym pracowni) 
kiem na niwie narodowćj. Widzieliśmy go już na sta­
nowisku sekretarza Komisyi edukacyjnćj i Towarzystwa 
do ksiąg elementarnych. Mówiliśmy o jego dla wycho­
wania narodowego podjętych pracach, przejdziemy więc 
do Jezuitów, do których zgromadzenia należał. Znie­
sienie tego zakonu, który i dzisiaj tak wielką rolę od­
grywa, dało powód ks. Wilczyńskiemu tuo* opowiedzenia 
hi-toryi jego upadku. Wielce to był zajmujący ustęp 
jego wykładu. Dowiedzieliśmy się mało znanych szcze­
gółów. Pogląd mówcy na te sprawy był spokojny, 
trzeźwy. Namiętność i niesprawiedliwość nie uniosła go 
na żadną stronę. Co było dobrego w Jezuitach przy­
znał, co było złego, opowiedział. Za przyczynę zguby 
ich bardzo trafnie podał przewagę, jakićj nabyli w spra­
wach świata. „Państwa, towarzystwa, zakony czy czło­
wiek stojący u kresu swćj sity, jeśli nie jest miarko­
wany roztropną zasadą miłości i z nićj plynącćj spra­
wiedliwości, występuje zwykle z chęcią nieograniczocćj, 1 
nie błądzącćj potęgi. Poczucie jćj daje wyobrażenie 
mocy, która mniema, że wszystkich nieuznających i nie­
pokornych do uznania i do posłuszeństwa sobie na­
kłoni. Mądra Opatrzność sprawiła, że wyobrażenie to

. hr. Beust chciał złożyć mandat swój poselski. — Dw cZnie
dawniejsi ministrowie, pp. Schmerling i Berger, pisd,« nn 
jak słychać, pamiętniki swoje. Jeżeli chcą i jeżeli ¡ 
wolno powiedzieć, coby powiedzieć umieli, to obie pra< ,wu,

1 będą niezawodnie arcyzajmujące. izje,
Z Brodów piszą do Presse, co następuje: „D( 

wiadujemy się, choć późno, o fakcie, który nader zn$ « 
czącym jest dla bezustannych agitacyi rosyjskich na kr¿] 
8zćm terytoryum. Wiadomo, że w Petersburgu naw/L 
koła rządowe zwykły Rusinów galicyjskich krótko „R;,rotyC 
syanami“ nazywać i że kilkakrotnie podnosiły okrzyi 8¡g 
zgrozy nad narodowym uciskiem Rusinów. W tém d<: I 
pomaga Rosyi usilnie tak Polakom jak Austryi w ogól róź 
wrogie duchowieństwo rusińskie. Pospieszam z don¡t‘ że 
sieniem, do jakich demonstracyi użyto w państwie sa.y 
siemćm rusińskićj uroczystości poświęcenia wody: ’ ja(

,,W małćj, na Wołyniu leżącćj mieścinie Merwjfyje 
zgromadzili się wszyscy urzędnicy całćj okolicy, żai i 
darrni i oficerowie na czele swych oddziałów wojsk« .¡8ti 
wycb, by w kościele rosyjskim być na inszy. Wszysc Lii 
przybyli w gali, i popi przybyli tą rażą w świetnyc ,eSte 
szczegółowo ca tę uroczystość poświęcenia wody zrobi« Ltej 
nych ornatach. Nowe chorągwie powiewały w kościelumio 
Na znak dany opuścili ludzie, władze cywilne i wojsko Lwi 
we jako tćż duchowieństwo kościół i udali się jakob *ciboi 
w procesji ku małćj rzece Styr, gdzie się zatrzymali. L i 

„Równocześnie — było to naturalnie umówionća^r 
poprzednio — ukazała się procesja ludności leżąc! 
w Galicji za Styrem gminy Strzelniczy (własności hi-j t£ 
Konstantego Ożarowskiego), prowadzona przez nędzniał] 
ubranego duchownego rusińskiego, by niejako podnieś jad 
jaskrawo kontrast pomiędzy bogatemi ornatami żyjącycł P 
pod rosyjskim i ubiorem ubogim żyjących pod rządeaiewa 
austryackim rusińskich duchownych. Obie procesye, roz ¡B,i»i 
dzielone tylko rzeką, witały się wzajem chorągwiami „fi ■ 
Procesye następnie zbliżyły się do siebie, złączył; nlOi 
na moście, modliły się wspólnie i zaintonowały hymi kill 
narodowy ,,B>że caria chraai“, który odśpiewały śróiróbu 
obustronuych oznaków radości. Po ukończonćj ceremo.ce 
nii oddalili się galicyjscy Rusini, którym Rosjanie rzu¡6i 
cali jeszcze przez rzekę chleb i placki, by na nowo ną p 
wydatuić ich ubóstwo. JtrJ

„Fakt ten jest tylko ogniwem jednćm w wielkim łań tarć 
cuchu owych machinacyi, których Moskwa używa, by zje fe w 
dnać sobie Rusinów galicyjskich.1, ‘ e8y<j

WŁOCHY. i do 
ażby

« Florencja, 6 lutego. Skargi i utyskiwania. jakieK 
ludność włoska podnosi przeciw obecnemu ministerstwo 
z powodu jego rzeczywiście bardzo daleko sięgających 
planów oszczędności, mnożą się z dnia na dzień a zdaje 
się, że pan Lanza w stanie urzędniczym mianowicie 
najbardziej dotkniętym przez owe oszczędności, wycho^ 
wuje sobie przeciwnika niebezpiecznego, podczas kiedy 
nienawiść i gniew duchowieństwa z powodu zniesienia 
wielkićj liczby uroczystości kościelnych, które minister­
stwo za niepotrzebne ogłasza, wzrastają coraz bardzićj,
O p. Sella mówią, że mimo niepopularność podatku od^TC 
miewa zamierza jeszcze zaprowadzić podatek od trun-fwn 
ków. Tymczasim staje się pogłoska o niedalekićm jegoF1 
wystąpieniu a ministerstwa coraz prawdopodobniejszą.^ 
Ze zresztą obecne ministerstwo pamięta o zadowolnie-(lPa' 
niu tych polityków, co zawsze jeszcze
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noszą
wielką kwestyą jedności włoskićj, zapewniają obok zaręW
czenia, że spowodowano już rnisyą poufną do Paryża 
którćj celem zniewolenie hrabiego Daru do jakiegokoi-7'e 
wiek przyrzeczenia we względzie odwołania wojsk’fran- 
cuzkich z Rzymu. Misya ta była podobno poruezoną 
zaprzyjaźnionemu z p. Oilivier panu Guerrieri Gonzaga.laD( 
O skutku jćj jednak nic dotąd nie słychać. Iff

Równocześnie z zniesieniem komendy wojskowćj pod f’tf 
jenerałem Pallavicini, o czćm przed kilku donosilimyist 
dniami, zniesioną została również taka sama komendat?et 
pod jenerałem Medici w Sycylii, ponieważ i tam bry- 
gantyzm w wielkićj części wykorzeniony został. " ie ’ 

Od czasu niejakiego istniało niejakie pomiędzy wło-1 9 
skini a austryackim rządem nieporozumienie z powoduR 
utrzymania gościńca, prowadzącego przez Hiltski wąwoip 
(Hiif er Joch), w którym to przedmiocie odbywały się ?e ’ 
w ostatnim czasie układy pomiędzy obu rządami. Osta-^ 
tecznie przyjęto umowę, według " którćj Austrya zobo-Peł 
wiązała się gościniec ten utrzymywać podczas sezonu“^ 
latowego i aż do granicy włoskićj w stanie do jazdy pflfS' 
nim wozowój usposobionym. ’ P8’

Krói Wiktor Emanuel ma ostatecznie, jeżeli znowu 
jakie nie zajdą przeszkody, udać się do Neapolu dnia*lcl1
20 mb. Wiadomość o bliskich odwiedzinach króla lej
w Wiedniu i, jak twierdzono, i w Berlinie, jest niepra4R 
wdziwą a doniesienie o toczonych w tćj mierze pomię-rz( 
dzy dworami florenckim, wiedeńskim i berlińskim roko-as 
Waniach poufnych zgoła zmyślonćm, ponieważ już nieko-

ibj
o swojćj wszechmocy zwykle bywa mylne, że o nie roz- L 
bija się myśl, co chce nad wszystkiem panować. I Je- 
zuici więc, gdy się w nich zrodziła ta chęć, gdy stanęli 
w poprzek wolności myśli i postępu, zwrócić przeciwko r 
sobie musieli wszystkie żywioły.“ Najzaciętsi właśnie, 
przeciwnicy wyszli z ich szkół, co dało Thiersowi po- 
wód do wyrzeczenia następnych słów: „Dajcie mi za 
nauczycieli Jezuitów, a ja wam obiecuję Wolterów.’1 
Obwiniono ich o niebywałe zbrodnie i żądano od Pa- tie 
pieży zniesienia zakonu. Stolica Apostolska pragnęła 
go ocalić za pośrednictwem odmian w ustawie, ale je­
nerał zakonu Ricci odrzekł dumnie: „sint ut sunt, aut j 
non sint“, co znaczy, niech zostaną jak są, albo niech 
wcale nie istnieją. Wypędzeni z Portugalii, z Francyi, ,jt 
w skutek powszechnego wreszcie tburzecia znie- 
sieni zostali przez Papieża Klemensa XIV bullą 23 L 
lipca 1773 r. Wydaleni ze wszystkich krajów, schro- L 
nienie znaleźli pod berłem carycy moskiewskićj Kata- . 
rzyny i króla pruskiego Fryderyka, znanych z przyjaźni 
dla Woltera a nieprzyjaźoi dla Katolicyzmu.

Polska nie brała udziału w walce przeciw Jezuitom, l 
/Klemens XIV nie zawiadomił nawet stanów rzeczypo- >e 
(spolitćj o swoim co do nich zamiarze. Zniesienie ich ’7 
atoli miało dla Polski ogromną doniosłość. Wychowa- ies 
nie narodowe przeszło w ręce Pijarów lub świeckie. 
Oświata pod sterem Komisyi edukacyjnćj przybrała inny, « 
lepszy kierunek, dzięki któremu Polska obdarzoną zo- ’ 
stała wielu znakomitymi patryotami. Bez ich wysiłeń 
podczas czteroletniego sejmu, bez ich poświęcenia 1794 
roku, nie byłoby wraz z wzrostem nąuk nastąpiło odro- 
dzenie żywotności polskićj, upadek państwa byłby zara­
zem śmiercią narodu. Wspomnianym to usiłowaniom, 1,1 
w których brał także udział Piramowicz, przypisać na- ¡eJ 
leży, że rozbiory nie były ostatnią godziną dla Polski. l‘ 
Robota wewnętrzna, umysłowa, moralna i spółeczna za- 
paliła znowu gwiazdę nadziei dla narodu. Nie zagaśnie *; 
ona, póki nie rozbłyśnie słońce swobody 1

Paryż, 4 lutego 1870. ą
Affaton Cmi«r,
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DtyicZnie śadawalniający stan zdrowia króla nie dozwo- 
>is2 mu dłuźszój przedsiębrać podróży. I wieści o rże­
li iijiśm tu przybyciu arcyksięcia Albrechta przycichły 
)ra,|Wu, tak że Z(Me się, iż arcyksiążę wcale tu nie przy-
,,D(IZie' HISZPANIA.
zin * Zwolennicy Izabelli zaczynają się znowu ruszać.

■ Uijjjrólowa przesłała hrabiemu Cheste w Liczbonie ob- 
aw( rny list, w którym go na wszystko zaklina, ażeby 
i.Rijotychczasowój swojćj nieczynności wystąpił i poświę­
ci się wszelkiemi siłami interesom ojczyzny i jój dyna- 

do j List ten zawierał tyle zgrabnych pochlebstw i w 
’gól,'różowych kolorach malował zamiary księcia Astu- 
mif ¿e tak czułe serce jak hrabiego Cheste musiało 
‘ są’tać nim ujęte; przynajmnićj, jak twierdzą, odebrano 

pałącu ekskrólowćj Izabelli telegram z Liczbony, który 
;I'wiijiisie wywołał zadowolnienie, bo hrabia obiecał w przy- 
żan 'fB1 tygodniu osobiście się stawić w Paryżu. Niezwło- 
skojjg tńż rozesłano orędzia do znaczniejszych członków 

;}'Sc oDnictwa ekskrólowćj, ażeby po przybyciu hrabiego 
nyC|Pste odbytą być mogła rada jeaeralna. Zezwolenie 
’bitego jest dla sprawy ekskrólowćj nie małćj wagi, 
delf^piono o tem aż do ostataićj chwili. Zresztą hrabia, 
isko^twiwszy interesy w Paryżu, powróci niezwłocznie do 
iob «bony, gdzie interesom Izabelli więcój pomocnym być 
li. ¡je, niż w stolicy Francyi, Mówią, że hrabia z Licz 
-nćj oy rozszerzy agitacyą na wielką stopę na ziemi hisz- 
iąci^kićj. Taką przynajmnićj nadzieję ma Izabella i dla 
i hi-o tak usilnie się starała pozyskać hrabiego współ- 
nijałanie. Natomiast jenerałowie San Roman i Euelio 

lieśjąd się nie pogodzili z ekskrólową.
cycl Paryski Moniteur zamieszcza pod względem spo- 
dej ¡cwanego nowego wybuchu karlistowskiego krótką 
roz¡jniimkę następującą: Korespondencje nasze z Hisz- 
aminii wskazują na zwiększanie się agitaeyi karlistów 
zyl prowincyach północnych. Bardzo jest możliwćm, że 
5 mi kilka dni stronnictwo absolutystyczne jeszcze raz 
śrói ¡-óbuje szczęścia z bronią w ręku. Jak się zdaje, włą- 
■mo a centralna zna projekty swych nieprzyjaciół dokła- 
rzuje i postanowiła tym razem z jak największą srogo- 
o «te przeciwko nim wystąpić. Nowy minister spraw we- 

lętrznych, p. Rivero, wydał w tych dniach do guber- 
łań torów wszystkich prowincji energiczny bardzo okól- 
zjek, w którym wzywa tych, którzyby nie potrafili się 

ecydować na przypieczętowanie swśrn życiem wierno- 
i do obecnego porządku rzeczy, do wystąpienia ze 
niby. Okólnik ten przyjęto powszechnie dobrze.

tkie
twa
;ych

Telegramy«
10 iutega. Wiadomość dziennikarską o 

mię odręcznćm księcia Czarnogórskiego do cesarza 
’ho- ktôrém ksi%żS ostrzega przed redukcjami wojsk w 
■J'wodzie kottarskim, ogłaszają z strony dobrze poin- 

nnowanćj za zmyśloną. Rozpoczęta w Kattaro redn- 
ie_ ;ya wojsk przerwaną dotąd nie została.

• / Paryż, 9 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu ciała 
f % wodawczego interpelował p. Ferry ministra spraw 
Wewnętrznych we względzie nastąpionego wczoraj nie­

cnego rozwiązania dwóch zgromadzeń prywatnych, 
s,a isądzając ministerstwo, że takowe sprowadziło obecne 
¡jjaj ępadki przez pożałowania godne prowokacye. Mini­
ver oświadczył, że trzy te zgromadzenia rozwiązane zo- 

iri. Ry. ponieważ w istocie były publicznemi. Koniecz­
ki’ iść rozwiązania wypłynęła z niefortunnych wypadków, 
^[.’ kie od dwóch dni niepokoją Paryż. P. Ferry upiera 
an- ¡8 Przy ^m, że rozwiązanie było nieprawnćm. Pan 
l)n" jlivier przecząc temu, żałuje, że ministerstwo zacze- 
' ’ ane bywa z powodu wypadków, nad któremi ubolewa, 
’ ' w końcu oświadcza, iż porządek na seryo na szwank 

p0(j ^stawiony być nie może. Walka, jaką rząd podjął, nie 
n)y 1st walką o porządek lecz o wolność (oklaski). Po 
ll(jg rzemowach pp. Pelletan i Pinard, uchwala izba porzą- 
,r- ik dzienny. P. Ferry zapytuje się następnie ministra 
' B względzie aresztowania redaktorów Marseillaise. 

,j0_. Ollivier odpiera, że nie wykonano żadnego aresztowa- 
Jtjulania z rozkazu administracji; sądowa instrukeya roz- 
voz pczęła.się, i że ze swćj strony nic nadal do nadmienienia 
gjjema. P. Ferry odrzekł: sprawiedliwość zdaje mi się 
;ja.prdzo być podejrzaną. (Wołanie: do porządku! wielki 
ko.Hk). P. Ferry powołany do porządku. Izba prze- 
>cu hodzi następnie do dyskusyi nad interpelacjami we 
p0liględzie robót publicznych. — Journal des Débats 
1 kostuje przesadzone doniesienia dzienników porannych; 

,W(Jpiko 7 osób niebezpiecznie ranionych zostało: dwóch 
nja lichrzycieli, 4 sierżantów miejskich i 1 członek z Garde 
¿[gle Paris. Niejakie znaczenie miało tylko zbiegowisko 
ra. i Rue St. Maur, gdzie powstańcy z jakie 20 razy wy- 
(j‘ trzelili z pistoletów. Garde da Paris nie odpowiadając 
ko. a strzały te, oczyściła ulicę.
ko- Paryż, 9 lutego. Z powodu choroby cesąr?;owćj nie 

Ubył gię bal w tuileryach.
Paryż, 9 lutego. Na bulwarach zupełnie było spp 

?ojnie, jedynie na przedmieściu du Temple i Belleville 
1* ebrały się tłumy; dotąd nie słychać było o żadnym, 

¡«porządku.
■ i Paryż, 10 lutego. W przebiegu wczorajszego wie- 

zora usiłowano wprawdzie w Belleville wznieść kilka 
P°” Brykad, lecz urzędnicy policyjni a i sami oby.wątel.e

icie,

rzeszkodzili ich ukończeniu. Do godziny 10 witczpreny 
’■ ie było słychać o żadnćm starciu się, w całćm mie 
j’ lie panował spokój, tak że rozruch uważać należy za

? _ kończony.
]6‘ i Carogród, 8 lutego, 

¡eraId egipskie okręty 
drodze do Carogrodu.

Podług doniesienia Levante 
pancerne opuściły Tulon i są 
Wydania karabinów zrzekł się 

¡Ran na życzenie wicekróla. — Pięciuset Armeńczy- 
PW katolickich podpisało oświadczenie, w którćin od- 
mcają duchowną juryzdykcyą paîryarchy Hopuve i żą- 
'ją, żeby W. Porta wskazała im klika powiatów gdzie- 

raogli wyznawać swobodnie religią.

Paryż, 11 lutego (z rana). Wczorajszego wieczora 
zakłocono w żadnym punkcie stolicy spokoju; rozru 

' zatćm uważać należy za skończone.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCEHE.
* Poznań, 11 lutego. Kończymy dzisiaj sprawozdanie 

Walnego Zgromadzenia Centr. Towarzystwa Agi ouomicznego,
’nia 9 bm. o godziwo wpół do 11 zagaił przewodniczący posie- 
•eaie zawieszone.

Na porządku dziennym jest dowolna dyskusja nad kwestyą
’-akie melioracye przedewszysikiem u nas popierać nam trzeba?' 
«erent p. Kurnatowski w zajmującym i jasnym wykład ie przed- 
pił sposoby ulepszania ziemi i podniósł przedewszystsiem mar- 
Hanie, drenowanie, a jako uprawę i melioracyą wrzosowisk, złych 
J^Wisk, wykarczowanych lasów i kwuśnycn łąk polecał palenie 
Jjny. Wspomniał dalćj o sposobie Irancuskrna drenowania daleko 
Ęsciejszym a mielszym jak u nas, którego atoli w naszych sto­
pach klimatycznych polecać nie można. Drenowanie i margio- 
•nie jako środki amelioracyjne bardzo się opłacają i powinny 

w parze. Co do melioracyi łąk polecał smużne łąki nawozić 
’"•postami, zbyt wilgotne drenować; wspomniał wreszcie o na­
ganianiu. Nad powyższym wykładem wywiązała się ogólna twa- 

rdl° • żywa dyskusya. Można było usłyszeć wiele bardzo 
uaych praktycznych spostrzeżeń i pouczających uwag.

Pan Chojnacki proponował założenia Spółki na cela dre­
narskie, ponieważ ogół, chociaż uznaje korzyści drenowania, ale 
dla braku funduszów melioracyi tój przeprowadzić nie może.

Następnie zabrał gios p. Urba no wski, jako specjalista 
w zawodzie drenarskim i w dłuższym a jasnym! wywodzie zakon- 
statował ogromny wzrost tój melioracyi u nas, czego najlepiej 
dowodzi ciągła zwiększająca się ilość cegielni, wyrabiających już 
teraz miliony rurek drenarskich, których dawniój z wielką tylko 
trudnością i po wysokich cenach nabyć można było. Ze zgłębia­
niem uprawy okazuje się konieczność dienowania i to także jest 
przyczyną, że takowe coraz się rozszerza i bai dziej upowszech­
nia. Pionowe drenowanie, o którem wspominano, używane jest we 
Francyi, gdzie atoli zupełnie inna jest iormacya geologiczna ziemi 
jak u nas i ztąd takowe w całej nizinie Warty nie da się zapro­
wadzić. W Księstwie wszędzie prawie tworzy spodnią warstwę 
nieprzepuszczalny ił niebieski, niezmiennój grubości i truduój bar­
dzo do przebicia.

Jako o środku melioracyjnym wspomniał także jeszcze p. 
Bukowiecki o uprawie ziemi podług zasad Rosenherga- 
Lipińskiego i polecał broszurkę niemiecką, niedawno wyszią, 
streszczającą na kilkunastu stronach całą teoryą R. L., kfórą 
tenże w swijśra szacownćm, ale niezmieruio ri zwlekle i nudnie 
n-pisanóm dziele w czterech grubych zawarł toniach. Pan K. 
Koszutski zwrócił uwagę zgromadzenia, że podobne streszcze­
nie dzieł Rosenberga-Lipińskiego wyszło w tym roku po polsku 
w Krakowie pod tytuiem: „Wykład teoryi uprawy Rosen- 
berga-Lipińskiego ‘ w jednym małym tomiku i jest do na­
bycia u p. Żup ruskiego w Poznaniu.

Po wyczerpnięciu tego przedmiotu prezes pan Wolniewicz 
zabrał glos i wynurzył życzenie w interesie To w. ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych, będącego pokrewnóm 
z Tow. Rólniczóm, aby 1) prynespałowie przystępowali do tegoż 
towarzystwa, 2) aby zachęcali oficjalistów do przystępowania, 3) 
aby na wystawianie zaświadczeń tym ostatnim baczniejszą pryn- 
cypałowie zwracali wagę i, o ile możności, wystawiali zaświad­
czenia prawdziwe i na rzeczywistości oparte podług wzorów uło­
żonych przez Zarząd Ćeutr. "low. i rozesłanych Towarzystwom 
filialnym.

Pan Arendt postawił wniosek, aby Zarząd Centr. wybrał 
komisją, któraby uchwały wydziału chowu inwentarzy i ogólnego 
w kwest) i „Czy i co przeds ęwziąść w naszych gospodarstwach, 
ażeby ubytek w dochodach z przyczyny obniżonych cen wełny 
zastąpić’“, będących niejako w sprzeczności ze sobą, wyjaśniła 
i zmodyfikowała. Prezes w imieniu Zarządu protestuje przeciw 
wybraniu osobnej komisji i jest zdania, że należy na pr^yszlem 
zebraniu wydziałów połączyć obydwa wzmiankowane wydziały 
i przedłożyć im raz jeszcze kwestyą tę do narady i wyjaśnienia 
Wnioskodawca zgadza się ca to i wniosek swój cofa

Pan Simon wnosi o utworzenie w Cenir. Towarzystwa 
nowego wydziału gospodarczo-przemysłowego. Wniosek, 
dostateczną ilością głosów poparty, zostaje przyjęty z modjfika- 
cyą, że wydział ma się poprzednio sam ukonstytuować i jako 
taki przystąpić do Centr. Tow.

Pan Ś. Kudelka wynurza życzenie założenia w Księstwie 
Spółki do zakupywania i robioru chemiczno-sztucznych nawozów, 
celem uchronienia się przed oszukaóstwem i fałszowaniem tychże. 
Spółki takie istnieją wszędzie pomiędzy gospodarzami za granicą 

pomyślny bardzo skutek wywierają a członkom korzyść przy­
noszą.

Po wyczerpnięciu w ten sposób porządku dziennego, zabrał 
głos p. Śląski, delegat z Prus Zachodnich i w gorących a ser 
decznych wyrazach pożegnał zgromadzonych członków, dziękował 
■a gościnne przyjęcie i zapraszał nawzajem rólnikow naszych na 
sejmik gospodarski w Toruniu, mający się odbyć 22 i 23 bm.

Poczóm przewodniczący, p. Kantak, posiedzenie solwował, 
a zgromadzenie na wniosek prezesa Centr. Tow. podziękowało 
temuż przez powstanie za prawdziwie wzorowe i doskonałe pro­
wadzenie obra I.

— * Reprezentanol miasta tutejszego odbyli onegdaj po« 
siedzenie. Zebrało się na posiedzenie to 25 członków, mianowicie:, 
pp. Andeisch, B. H Asch, H. Bielefeld, S Briske, M. Czepski 
Dahlke, Gerstel, doktor Hantke, B. Jaffe, L. Jaff,, Janowicz. Le­
wandowski, S. LSwinsohn, E. Mamroth, E. Meyer, Miitztl, Nity- 
bowski, P.lefc, G. Reimaun, J. Keimann. R. Schmidt, G. Schulz,
L. Tiirk, Wegner, doktor Wentzel. Magistrat był reprezento­
wany przez burmistrza Kohlei ai radzców miejskichHersego i doktora 
Samtera. — O pierwszym przedmiocie, zamieszczonym na porząd­
ku dziennym, dotyczącym budowli szkólnych, referował p, B. 
Jaffe w imieniu ad hoc wysadzonej komisyi, Komisya ta oświad­
czyła się za wybudowaniem nowego gmachu dla szko y średmój 
przy ulicy Mało Rycerskiej i rozprzestrzenieniem obecnego bu­
dynku tójie szkoły. W ten sposób zaradzi się naglój potrzebie. 
Komisya przyjęła liczbę dzieci, uczęszczających do szkół elemen­
tarnych, na 2600; z tych może być pomieszczonych £00 w budyn­
kach szkólnych na Chwaliszewie, reszta w 28 klagach z tej stro­
ny Warty, mianowicie w dwóch 6 klasowych szkołach w obecnym 
gmachu szkoły średniój, w dwóch 6 klasowych szkołach w gma­
chu szkólnym przy Małych Garbarach i w 4 klasach gmachu 
szkólnego przy ulicy Szkólnćj. W takim razie nie zajętemiby 
były dawniejszy gmach szkoły realnój i budynek szkólny przy 
św. Marcinie. Pierwszy możnaby sprzedać a drugi urządzić na 
szkołę przemysłową. Komisya stawia przeto następujący wnio­
sek: Zgromadzenie zechce w zasadzie wypowiedzieć swoję zgodę 
z projektem magistratu, który 1) koszta rozprzestrzenienia 
gmachu szkólnego przy ulicy Wszystkich Świętych oblicza 
na 4500 talarów, 2) koszta wybudowania 18 klasowego gmachu 
szkólnego przy ulicy Mało-Rycerskiój oblicza na 27,000 do 27/00 
tal. i 3) żądl, ażeby po wykonaniu tych robót sprzedany b-ł 
gmach szkólny jirzy ulicy Wrocławskiej, w którym się dawniój 
szkoła realna mieściła. Zgromadzenie przychyliło się znaczną 
większością do wniosku swój komisyi. — W kwe9.tyi wybudowa­
nia bezpiecznych od ognia wschodów w tutejszym gmachu tea­
tralnym referował w imieniu komisyi reprezentant miasta pan 
Nitykowski. Magistrat przedłożył pod tym względem trzy pro­
jekty. Pierwszy projekt domaga się przybudować po obydwóch 
stronach długich budynku a koszta oblicza na 4000 talarów, 
drugi projekt proponuje przybudowanie z frontu ku ulicy Ber­
lińskiej i wypiaga 8000 talarów, trzeci nareszcie projekt przema­
wia za znacznemi przybudewaniami, w którychby się mieściła 
cukiernic, restaur cya, garderoba itd., koszta czego obliczana 

0,000 talarów. Zgromadzenio przyjęło po przy dłuższych roz­
prawach wniosek swój komisyi skarbowój, wnoszącej o wysadze­
nie komisyi mięszanej, któraby nowe projekty przedłożyła. Do 
komisji pomiemoiiej wybrano ^z łona reprezentantów pp. G. 
Schulza, Nitykowskiego, Lewandowskiego, B Jaffe, R. Schmidta 
i Feckerta. -- Do kuratoryum szkoły realnej wjbrano radzcę 
zdrowia pąna Hantke na nowo a w miejsce pana rzecznika Pilet, 
który wyboru nie przyjął, pana radzcę sprawiedliwości Tschusih- 
kiego. — Po ukończeniu posiedzenia publicznego obradowało 
jeszcze zgomadzenie na posiedzeniu tajnćm nad osobistemi 
sprawami.

— * Tł tęjszy komlsara kryminalny Wekaer umarł oneg- 
dąjszój, nocy, tkjjęty paraliżem, będąc już od wielu lat cierpią­
cym. Pan Wcftner liczył dopiero 34 lat i był przedtem feldwe- 
blem; jako taki odbył kampanią w roku 18i 6, w której za od­
znaczenie się w obce nieprzyjaciela mianowany został podpo­
rucznikiem. Wkrótce atoli wziął dymisyą i objął posadę komi­
sarza obwodowego w Pobiedziskach, zkąd na dniu 1 października 
1868 przeniesiony został w charakterze komisarza- kryminalnego 
do Poznania.

—■* Pękniętą rurę od wodociągów przy Nowćj ulicj’ 
wprawdzie już naprawiło, lecz szkody, z wylania wody wynikłe, 
pozostał)' jeszcze. Pomieszkanie w suterenach, które najwięcój 
ucierpiało przez wjlew, dotąd jest nie do użicta.

— * Z kilku miejsc otrzymujemy wiadomości o nm&FZnlę- 
cln ludzi w skutek niezwykłego mrozu.

— * Dziś w nocy, około 12 godziny,’ powstał pożar w fa­
bryce sprytu pana Freudenreicha w wązkiój uliczce, przerzjna- 
jącej Stary Rynek wzdłuż ratusza, i gień o godzinie 11 z rana, 
zniszczywszy wszystkie zasób, i sprzęty wewnątrz się znajdujące, 
jeszcze nie bił przytłumiony.

— * Czytamy w Przyjacielu Ludu:
„W tym roku karnawał długi, bez balów się uie obejdzie.

A gdyby tak urządzić w jednóm i drugiem miejscu bal na dobro 
teatru, np. w ten sposób: każdy męzczyzna płaci tyle i tyle 
wstępnego, każda dama przynosi jaki fant, własną jaką robótkę. 
Robótki te wykładają się w czasie balu do obejrzenia, potóm go­
spodarz ogłasza licytacją albo wprost na fanty, albo na losy. 
Panowie wykupują fanty i losy przez llcytacyą, następuje wylo­
sowanie reszty lamów w tzasie pauzy. Iluż by z tego mogło bjć 
zabawi, ile dochodu? — Warto popróbowaćl'1

— * Teatr polski w Poznaaln Na pierwszy występ 
młodego a utalento-auego poety pana Władysława Bełzy 
dano pięcioaktowy dramat z romansu Bulwera pod tytułem Aoc 
i Poranek. Pomijamy tieść dramatu, bo komuż już z powieści 
nie jest ona znaną? Co zaś do jego układu, uie powiemy, żeby 
mógł być nazwany szczęśliwym. Przedewszystkióui uderzył nas 
brak myśli przewodniój i charakteru rzeczywiście psycho ogiczne- 
go. Poplątana intryga i wy mordowy wania się wzajemne mgdj 
uie potrafią tego zastąpić. Drażni to tylko nerwy, nieraz okrzyk 
przestrachu lub zgrozy wywoła, ale nie należy brać tego, że się 
tak wyrazimy fizycznego objawu, za objaw uniesienia estetyczne­
go. Porównajmy n. p. najokropuiijs ą scenę wczorajszi go dra­
matu ze sceną niemą z dramatu AJontjois, w którój dzieci posta-

5 wionę są w położeniu koniecznego wyboru między miłością ojca 
| i matki. Bez zabójstw i bez zamaskowanych zbrodniarzy o ileż 
i wyższe wrażenie ona robi od najokropniejszój sceny, w którój 
■ chociażby wszyscy trupem paść mieli!

Że dramat grany prze lewszystkióm efekt zewnętrzny ma 
na celu, to do wodzi niejedna scena, którąby nietylko bół uszczer­
bku ale nawet z korajścią opuścić można. Zjawiający się n. p.
syn w chwili śmierci matki dzieli się na dwie połowy, przywią- 1 żąd. Listy 
zanego syna i mściciela. Zdaje się nam, że geena ta nie jest | recka poży 
psychologiczną, Jedno z uczuć górę wzłąść winno, bo połączone
oba razem, osłabiaią się wzajemnie. Albo jeszcze scena w osta­
tnim akcie ze znalezioną metryką Filipa. Czy nie byłoby pro- 
ścićj i nstur.iluiój, żeby owym znalazcą była margrabina Eugenia 
de ńlerlnyille. Moglibyśmy jeszcze, gdyby czas nam pozwalał, 
więcój takich błędów wyliczyć. Dziś poprzestaniemy na tem i do 
gry artystów przechodzimy.

Debiutaut, p. Władysław Bełza w roli Filipa, dał do­
wód, że przy znanych publiczności naszej z lotności poet cznój 
i Melpomena takowych mu nie odmówiła. Usterki takie jak brak 
pewnjch i okrągłjch ruchów, nieumiejętność ntrz mania się wje- 
duój sile, pochodzą tylko z braku wprawy sceuicznćj. Fan Bełza 
ma głos diwięcz iy, ujmującą postawę i w deklamacyi swojój 
duże poetycznój duszy, bą te zalety rokujące mu niepoślednie 
miejsce na polu dramatycznóm. Pitrwsze tóż dwa akty odegrał 
z wielką precyzyą i starannością Następne, już były słabuze, 
lecz widocznie pochodziło to ze zmęczenia fizycznego. Publi­
czność grzmiącemi oklaskami, po kilkakrotnie powtarzanemi, nad- 
grodziła talent Debiutanta i zachęciła go do dalsz.6j a wytrwa- 
łój, jak się spodziewamy, pracy.

Do najlepiój odegrauych ról we wczorajszym dramacie na­
leży rola lorda Lillburn (pan Nowakowski) Tiudno lepiój 
było oddać cyniczny, wyuzdany a zimny charakter angielskiego 
magnata. Postawa, głos, charakterystjka twarzy a w końcu 
utrzymanie od początku do końca jednego bez najmniejszej 
zmiany charakteru, wszystko jędnomyślny oklask calój publi­
czności wywołało.

Reszta ról lorda Filipa (pan Kaliciński), lorda Roberta 
(pan Konarski), Katarzyny Morton (pani Aszpergerowa),
Eugenii de Mtrinyille (paiii Nowakowskaj itd. z całą staran­
nością oddane były. Zauważano i podziwiano powszechuie prze- 
śficzue toalety p. Nowakowskiej. Teatr od góry do dołu, nawet 
W orkiestrze, był zapełniony, a przedstawienie skończyło gig do­
piero o godzinie 11' j.

— * Meteorologia. Mróz, który u nas onegdaj wieczorem 
zwoi iał, podniósł się znowu dziś z rana w Poznaniu do 18 stopni.

Kłajpedzie było wczoraj z rana — 19,,; w Królewcu 20, 
w Gdańskji 10,8; w Szczecinie 9,„; w Beninie 11,«; w Pozuao'U 
13,f, w Raciborzu 22 „; w Wrocławiu 19,,; w Alonasterze 9,.; 
w Kolonii 7,,; w Trewirze 9t; w Paryżu 7.,; w BruK-elli 7.,; 
w Petersburgu 14,6; w Rydze 204;, w M iskwie 21,#; w Sztokhol­
mie 10,4; w Harrze 2H; w Cherbourgu 0,9.

— * ttalondara. Jutro w sobotę, dnia 12 lutego, 
Gaudentego męczennika; w kalendarzu nowiansitim Radzyna 
św. ’A si iióJ słońca o godzinie 7 minut 22, zachód o guuziuie 
5 minut 6

Dnia 12 lutego 1386 wjazd do Krakowa Jagiełły. — 1609 
zdobycie Paruawy. — 1628 str.coua ze Szwedami bitwa pod 
Górznem. — 1706 rozprawa ze Szwedami pod Wschową. — 1798 
śmierć Stanisława Poniatowskiego.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
Przy dziś nkończonóm ciągoieniu II klasy J4t król loteryi 

klasowćj padły 2 wygrane po20Ó0 tal. na nr. 20,143 i 47 549.
2 wygrane po 6 O tal. padły na nr. 4 ,11* i 72,867.
2 wjgrane po 200 tal. padły na nr. 77,849 i 93 6 >8, i
2 wygrane po 100 tal. padły na nr. 32,514 i 48,377.
Benin, dnia 10 lutego 1870.

KrOl. jeneralna dyrekeya loteryi.

— * Mąki»
% tal., No. 0 i 1 b’1,—* , tal., rżana No. O 

No. 0 i 1 2%—’%, tal. płac, za centnar z miechem.
3%

Berlin, 10 lutego. 
1 3«L—».

119 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig, skarb, (4%) 68”a płacono 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%i 92> 8 płac, dto cząstki 
500 złp. (4%) 97’/. płe Polskie listy zaat. 3 eui. w rs f4°/n< 69%" ‘ ......................... ' ‘ .en. i c »• l------- | U.likw. 57% płac Włosh. poi- (5%) f4% Marono 

pożycz. 43%—% płac. Amerjkańska pożyczka 3278 
plac. Akeye kolei teins. Kol. miód H7% płacono Gal.-Ka'-. 
Ludwik 98% płac. Austr. Franc. 210’/,—9%—%—’'« • %
W arsz.-wied. 55% płac. Banki ltd Austryackie kredjt. mub. 
143%—% i 4-8%—4% płac Poznańskie prow «>1% żądano. 
Szląsk. «tow bauk. ;4u/4) 118 płac. Gertyf. hip. Hübnera G‘/t“/,-,j 
98 płac. Haiusens, (4%7#) 92 płac, «etikei {<% %ł — Mu. 
Meining. (4%%) — płac.

&.®rs sotówki I pap. plea. Frdr. pruskie i 13® 3 płac ídr» 
111’/, płac, suwerńy 6 24 plac., nap. 5. 12% pfac, połimper. 5. 
17% płac, doll. I. 12 płac. Złota w sztabach funt c lny +’'5% 
płac. Srebra tunt celny 29. 25 płac. Zagraniczne oan^n. 99* 8 
Ząd. Austr.-bankn. 82% płacono. Rosyjsk, banku, 74% í/íúc- 
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50 —63 tal.; 2000 funt, 
na luty —, kwiec.-maj 56%—% płac., maj-czerw. 67’/, tal. płac.

źąd. Zyto: 2000 funt w miejscu 41-44 tal.; 42—41, po t-kie 
417,-42% tal. z kolei plac., na luty i luty warz 42, kwiec-maj 
4li,_% tal. płac. Jęczmień: 17 0 turn, wały l wielu 31 44 
tal. Owies: I2tO funt w wiejS' u 21-26% tak; polski 22*,—23, 
marchijski 24, p< morski 24% - 25 t 1. z k. lei płac ; na luty —, 
kwiec-maj 24% żąd., m j czerwiec z5%—25 tal ¡ łac. broch: 
2250 funt, do gotew. 50—56 tal., na paszę 40—45 t.l. Rzep: 
1800 funt. 96-10a tal. Rzepik: 94-104 tal. Olej rzepio- 

y: 100 finit, w miejscu 13 tal płac ; na lut' 12’%. płac., luty- 
marzec 12” ,4 tal., kwiec.-maj 1211,,, -18—12“%, tel. płac. <tiój 
lniany. ICO funt, w miejscu lł.% tal. >»t'ej »saín : » miéis u 
‘ „ tal. płac.; na luty 8% tal., luty-marzec 7 %, tal żądano. 
Okowitą: WOO'/ i rahesa w miejscu tez oeczsi 14% Ul. pic ; 
na luty i luty-marz. 14’e, kwiec.-maj 14%—’%, tal. pi«c,

, (JietfíH 10 lutego
Koniczyna czerwona: stale, pośled ńa 11 12%, śre­

dnia 13 — 14%, piękna 15—16, bardzo pięknu 16%—17 tai. Ko­
niczyna biała: bez zmiany, pośledu. li-17, średu. 18’/,—21, 
piękna 23 — 25, bardzo pięaua <6—27 tal.

żyto: 2000 tuntûw, stale; na tutj i luty-marzec 39* , płac., 
marzec-kwierie 40 żąd, k*n-c.-ina) 40 tal. płacono. Raże­
nie«: na luty 52% tal, żąd. Jęczmień: na lut» 39 tal. żąd. 
Owies: na luty 40% żąd.. na wiosnę 40% uh ząd Rzep: na 
luty 116’/, tal żądano Oléj rzeoiow j: ceny mało zmienione, 
w miejscu 12% tal. żądauo, na lnty i lutj-marzec lz3 # żąd., 
marzec kwiei ień —, kwiec.-maj 12% tal. płacono. Okowita: 
stale lecz i ez handlu, w mieiscu 13%, tal. ząd 13% płacono; 
na luty i luty marzec 13% płac., kwiecień-maj 14* # płac, i źąd. 
maj-czerw. 14% lak źąd.

Na targu:

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
O*ies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 
Kaepik latowy

«fet«!» «Ker.*
Pszenica: stale; na

czerwiec »0% rai płac. Żyto: bez zmiany; na luty »0%, na 
wiosnę 40%, maj-czerw 41’/, tal płac, '»‘«-i rzepiowj : stale, 
na kwiecibu maj l2”/„, wrzes.-paźdz. ll,ln tal. płac. Oso- 
wita: spokojnie; na luty 14%, na wiosnę 14’%,, maj-czerwiee 
14% taL płacono.

piękna średnia poślednia
sgr sgr. sgr.

79-75 70 60 64|
65-67 64 fc6—61 HS»
51—52 50 48 491 0«
43-46 42 39 401 P
31-82 30 24-26 s
56-60 53 46 - 50)

252 24» 232
234 224 216
916 206 196

<a. 10 lutego.
ity 591 <. ua wioaoe DSr'i, mai-

Mąka pszenna No. 0 
3—’/« tal.

Plan ja:dy
przebywających do J®o«»a«a»#*» pociągów.

W kierunku z Slargardu do Wroeławla.

PSZYBYLI DO POZHĄMIA
dnia 11 lutego,

BAZAR. Zakrzewski z Goliny, Ablamowicz z Królewca, Holtzer 
z Krakowa, dr. Witkowski z Berlina.

HOić.L DU NijRli. Malczewski z Królestwa Polskiego, Gół- 
kowski z Oporzyna, Biedrzyński z Międzylesia, prób. Stefański 
z Cerekwicy.

OttHMIGA «OPEL FRANCUSKI. Jagielski z Trzebawia, Czer­
wiński z Królestwa Polskiego, Zakrzewski z Żabna, Brodnicki 
z Nieświastowic.

HOTEL RZVMSKI. Garrelts z Gryfii, Bojan z Zgorzelic, Schu­
lenburg i Reibmtz z Berlina.

HOTEL FOO GZaRNY^i ORŁEM. Raszewski z Skrzetosze- 
wa, Stelmachowski z Wrześni, dr. Golski z Buku, Neymann 
Dopiewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Łącki z Konina, Boas 
z Lussowa, Heintze z Strumian.

HOTEL BERLIŃSKI. Szymborski i 8zedyóski z Królestwa Pol­
skiego, Burghardt z Gurtatowa.

TlLSNERA HOTEL GARNI. Winter z Berlina, siostry panny 
Batori z Pragi, Krneger z Berlina. Koernecke z Szczecina, Ber­
liner z Wrocławia, dr. Moński z środy.

Wiaá®m@Bci

fói&atdła giims&sftâaï-s.®, 10 lutego,
Poznańskie stare 3% % listy zaswwue — tal.

P xiLftfiskie nowe 4% Listy zast. ta). 81% .
!śs-v -ect, 82% płacono. — Pozn. 5% obligacje pow. •— żądań. 
Âkoye banku prowinc. Pose. — płac, — Banknoty polskie 74% płc. 
Fola, listy iiÿwidacske, — fal. płc. — Poza. 5% oblig. ouei- 
gjóe — ul, żijd. —• Akcye pozaaó. banko reabi. kred. — tal. 
płacono.

Żyto: wy pow. — wę/ipli: na hity 38’/., luty-marzec —, 
marzec-kwiecień —, na wiosnę 39%. kwiec.-mai 39%, maj-czerw, 
39% f il. płacono.

Okowita: 'z beczką) wypoaiedzia^o

pł. — 
płaco. — Pony.

3,000 kw.; na luty
I3%„ marzec 13%„ kwiecień 13» „ i«>i 14’%, czerwiec 14'%, 
lipiec 14%, i»wię«ieri»uiaj w związku 14% tut. płac.; w miej­
scu bez fraczki 13% tal •

G E N Y TAK G O W E 
w mieście Poznaniu.

11 intego 1870.
od

t»llsK,i In. 1 tal
do

Pszenicy szeii. 16 garn....

»,
«
»
n

10, -

1 22 
1 16

2,15,-

16

Priifcywa-
Pociąg osob. rano o goda. * min. W.
Pociąg mięaa* rano • • - i®.
Pociąg poap. rano - 11 • 4T.
Pociąg osob. po poł. - 4 - 9.
Pociąg wiootorny - • - 7.

W kierunku i Urocławla do 8tar<ardu

Odthodz.
Pociąg osob rano o goda. * min. 99. 
Pociąg mięsa rano - g - 41.
Pociąg posp. po poŁ - 18 - 8.
Pociąg osob. po pot. - 4 - 81-
Pociąg mięsa, wiec*. - • - W,

Przybywa.
__ ną rauo • gods. 8 min. 18. 

Po< iąg osob. rano . . -10 - 84
Pociąg posp. po pot. - 9 • 8.
Pociąg mitfss wiees. - > - 85.
Pociąg miąss. wieos. - • - 08.

Pociąg miesi,
~ iob. :

Odchodź.
I Pociąg ni,H r»uo 9 go4» • nah». 4» 

Pociąg osub. rano - II - 4
'‘•ciąg poep. po ptd. - 8 • 8l
Pociąg mięsa wïees, • • - 84.
Pociąg ooob wiees. - 10 - 4.

Administracja Dziennika Poznańskiego przyjmuje , rzed- 
płatę na uaBtępąjące dzieła l czasopisma:

1. Lud polaki, jego osady i zagrody, typy i ubiory itd 
Oskara Kolberga i Bogumił» Hoffa w\noszącą za całe dzieło z 5 
tomów obejmujące Wielkopoianę 10 tal., Ib za pierwszy tom, 
2% tal.

2. Mrówka, rocznie 6 tal.
3. Biblioteka Mrówki, rocznie 3 tal.
4. Diabeł, caasopismo humorystyczne, ilustrowane, kwar­

talnie 25 sgr.
5. Wydawnictwo krakowskie Czytelni ludowćj, rocznie 

1 tal. 25 sgr.

W Bydgoszczy
de będą mogli w 8obo>ę duiikonsułtnwać mnie będą mogli w sobo<ę duia 19 i w niedzielę 

dnia 13 bm. w hotelu ślurltza uit cwdziay Id—tf 
cierpiący na nngt. (.926)

Elżbieta Kessler,
lekarka nóg.

6 i
3 .

_ i

średniej
• pośled.

Zyta ciężkiego
« lżejszego 

Jęczmienia dużego 
. drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

• na paszę .
Rzepiu zimowego .
Rzepiku zimowego 
Rzepiu lutowego 
Rzepiku łatowego 
Tatarki , . ,
Perek ....
Masła gara. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, cent. . ,
Słomy, • . .
Oleju surowego .
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — —- .................
dnia — — ............... .

<»5rł<Sa herliiAwU». 10 lutego.
Przy spnkojnćm w ogóle usposobieniu ubiegały niektóre

tylko akcje Kolejowe z większóm ożywieniem.
Ualory pruskie: i»ubr. pożyczk. pstwa (4%%) 95 plac.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. uiu. pstwa (4'/.) 78‘/„ 
płąc. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 115% płac.

List, zastaw.: Zachód.-prusk. (3%%) 71'/» płac, dto (4%)
79'/, płac, dto (47,%) 85 płac. Poza, nowe j4 °/0) 81% płac. 
Listy rent Pozn. (4%) 82% płac. Prusk. (4%j 82% płac.

W&iory zagraniczne Austr. metal. (5%) — pfac Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roitu 1854 (4%) 73% żądauo. 
Losy kredyt, z r. 1858 89%—’/, plac. Losy z r. 1860 79’/,
plac. Losy z r. 1864 (4%) 67 /, żądano Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5°/^ — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%)

Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­
stwa i kosztów.

Błogo skutkująca RevKescièr du Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie RtValescière 
da Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać <> bł<w 
giéj skuteczności Revalescière du Barry, odkąd do 70000 
pochwał lekarski'h i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuraetą Jego Świątobliwości. 
Papieża po dwudiiestoletniém bezskutecz ém używaniu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Z irowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzjmi^e się od wszelkich lekarstw, któremi uo 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Re­
valescière du Barry, która nadzwyczaj pomiślnie nań działała.— 
Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy kaźtiym obiedzie spożywa 
jeden jéj talerz i aacBwalić się nie może błogich jéj skutków 
Korespondencja z Gazet te du Midi) — W licz ¡ycb przykła­
dach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do szesd 
dziesią ego roku a do najzwyklejszych należą : niestrawność, ob 
strukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre suki, kurcze 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliw, ść nerwów, afekeye wą­
troby,: żółci i nerek, nadymanie, bicie srrea, nerwowe bóle gło­
wy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle miedzy ra­
mionami i we wszystkich prawie częściach ciała, cbroniczue tar 
palenia i sffekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, tebra, si-r fufy, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, 
reumatyzm, pedogra, influenza, grvpa, mdłości i womity nawet 
podczas brzemienuości, osmutnienie, spleeu, słabość ogoli a, błę­
dnica, ochromieuie, kaszel astma, ciśnienie na piersiach, ocięża­
łość, niespokojność, bezsenuość, wstręt do towarzystwa, niezda­
tność do study o wania, deluzye, słabość pamięci, u erzenie krwi 
do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojażń bezpodstawna, nia- 
stanowczość, brak odwagi ttd. j5350i.

Cenny ten środek lecząco-poźywny sprzedaj« się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/ funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. z7 sgr, 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 1> sgr, ï4 iunty za 18 tal. Reva- 
lesciere Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek ¡8 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr.— Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Feliî & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry- 
derykowska ulica; J. C. F. Nenmaun & syn, 51 Gołębia nhca; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie, 
30 Markgrafen8tr., Barry du Barry & Conip. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse: w t*. znaniu D Blsneia; w Lij>sku 
u Teodora Pil tzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławia 
u S. G bchwartz, Edwarda Gross, Gustawa Schultz; 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Re- 
bike’go, w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich mia­
stach w handlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.



Dnia 9 bm. o 2 godzinie z połud­
nia zasiął po długich cierpieniach 
w Czarnotkach śp. (906)
Ludwik Karczewski.
Odprowadzenie zwłok do grobu 

familijnego w Z.niemtślu odbędzie 
się w sobotę dnia 12 bm. o godz 3 
z południa, o czem familii i przyja­
ciołom zmarłego donosi

w swatka pogrążona żona.

przed połud. W lokalu p. Siciń-| «Iw^euklernl poszukuje
skiego w Miłosławiu.

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie kasowe z r. 1869,
2. Rozdzielanie książeczek udzia­

łowych,
3. Przyjmowanie nowych 

ków.

'znla (Iw cukierni poszukuj

S. Sobesif i.
(.928)

4. Dział do wniosków.
Zarząd.

Porcelana, szkło, fajans, 
oprawa obrazów 

człon-|P° cenach bardzo tanich u
W. Kilińskiego i Sp

Rządze* gospodarozy, posiadający wyż­
sze nauki, który przez lat kilka praktyko­
wał we wzorowych memieckich g. sp.>od tr­
atwach, później przez lat kilka gospodar­
stwem saniowUdnie zarządzał, nieżonaty, Po­
lak, od wojskowości wełny, z pięki emi ś wia­
dectwami i rekomendacjami poszukuje miej­
sca td św. Jana. Adres: W. 35. Miłosław.

 (986)

Dobry Riicliavz
niezwłocznie miejsce w 
trowie p. Wągrówiec,

(930) w Bazarze. (848)

. . Bureau de placement
Obwieszczenie. ¡p-ur Gouvernantes Don-

Kalełące do Hieronima Kurowskiego'nés — IllStitUtCUrS, Ctlszvbv 
musy konkursowej dobra: |T - m bóJuJ

a) dobra rycerskie Jaruźyn włąrzDie z do--MSHtUtÏ’ICCS f*CS
pbanemi do nich gruntami No. 2, No.8 et illaitreSSeS <IC IMtl-l No. 10, które 1 4a9.„. morgów podaiko-

Na inspekta

wt gruntowemu podlegających zawierają 
i na 781,,3 tai. czystego dochodu do po 
datku gruntowego i na 108 tal. rocznej 
wartości użytkowćj do podatku od bu­
dynków oceniono,

b) folwark Sobiech No. 1, który 1628,3l 
norgów podlegających podatkowi grun­
towemu zawiera i na 548 ,„ tal. czystego 
dochodu i na 2t tal rocznćj wartości 
uśyikowój do podatku od budynków o- 
ceuiono,

w terminie
dnia Si marca po po­

łudniu o godz. 3
w zyyc/ajnćm miejscu sądowóm w drodze 
konieczuój subbasty przez licytacją sprze­
dane być mają.

Wyciągi z roli podatkowój, wykazy hipo- 
teczue, jakowo ocenienia i inne tyczące się 
tychże dóbr wykazy juko i szczegółowe wa­
ru. ki sprzedaży w registraturzo 111 biura 
przejrzane być mogą.

Wzywają się oraz wszyscy ci, którzy wła­
sności albo innych rraw realnych, które za- 
hipotekowania potrzebują ale nie są zahipo- 
t kowane, skutecznie przeciw trzecim do­
magać się zamyślają, aby z takowemi pod 
uniknieuiem prekltzyi najpóźniej w terminie 
l.cytacyjnym się zgłosili.

Wyrok o udzielenie przybicia ma być w 
terminie wyznaczouym na
24 marca 1». r. w połu­

dnie o 49 godz. 
w naszej tali posiedzeń No. 1 publikowany.

Szubin, dnia 5 stycznia 1870.
król. sąd powiatowy.

Wydział I. [322J
Sędzia subhastacyjny.

(.889)

Mme Druguliu,
Breslau.

w snopach i pojedynczo 
polecają

W. Kiliński i Sp.
(847) w Bazarze.

Poleca siç Szanownéj pubíicz- 
(60)

Villa Constantin,
Pension de familles, 

Situation admirable
en plein Midi

w Menton,
Alpes Maritimes.

nosci

znajdzie,

''■'“ó1 Bobra rycerskie
Oglossęnia gospodarskie itd.

Brzusiannie pracujące aparaty
do przyrządzenia rozmaitych napojów, gai 

zawierający!h, wyrabiane przez

¡z 26CO mórg, areału cxcl. boru, z który, 
¡'00 morgów pięknych i dobrych łąk i' ’ 
jtrzy razy koszących się, są na czas dł izs, 
¡do wydzierżawion a. Dobra te leżą w 
dnym z najle szyih powiatów msięrtwa 
znańskiego nad żwirówką i nie daleko sę 
cyi kolcjowćj. Rola dobrej jest jakości i 
wielkiej kulturze W dobrach znajduje i 
parowa gorzelnia i mbn. Budy ki pięi, 

w dol rjm stanie budowlowym,Ï » Ï. ’ ll 0 fil. PI 1 w do,'Om stanie budowlowym, ma:tw,
crin. Lâcuâpclie & V1Î. blcver ^’y inwentarz kompletny. Kapitału do c

144, Faubourg Poissonniè.e, Paryż. lj«ciÍ potrzeba 20.0CO przeszłej
f ’ -° • ’ ’ •J j zapłacenie inwentai za rucłnmego i pó»łł_rWoda selterska jako tóż ws ystkie’ -

mi neralne i wedle przepisu składane B- dzierżawnej 1 liższze ozczegi
karskie wody. L im on ad a so d o wa, jako □ rb ł*” *.** ^usen .p0~'.te rea',a„t®- 
też t ukrem zaprawiane, korzenne i winne ^o^edntków me przykuje s:ę. (91$ 
napoje. Wina musujące. Młode piwo W lasach Wojnowickich pod Bukiem

Ifśl

fiel

liczeń, który mówi po niemiecku i po 
polsku może znaleśó miejsce w handlu ko­
rzeni win itd. u

K. Badurshiego i sina.
(933) w Opalenicy.
Potrzebuję nauczyolela domowego do 

dwóch peczątkująci ch chłopców od Wielkiej- 
nocy lub 1 maja rb. Zgłoszenia frankowa­
ne z dołączeniem dowodu praktyki w zawo­
dzie i moralności, oczekuje

J. Grabowski,
(935)____Bombolin, p. Gniewkowo.
Młody człon lek, kupiec, liczący 31 lat 

(Katolik) posiadający dostateczne utrzymanie, 
poszukuje na tćj już zwycząjnój drodze 
małżonkę liczącą od 18- 22 lat. Ke 
flektująre panny z odpowiednim kapitałem 
(kapitału nie koniec, nie się wymaga) ze- 
ebeą się sgłosić z dołączeniem fotografii pod 
adr.: A. S. Ic4 poste restante Dyskre­
cja na słowo honoru. Listy i fotografia na 
żądanie zwracają się. (861.)

llęglerika obszyta czarnym baran­
kiem a podbita lisami jest do nabytia u

M. FelerowJezn,
L84i.j

Jezuicka ul. 9.

Wykład
teoryi uprawy ziemi

ISudonu nowego probo­
stw t* w Kaźmierzu p. Szamotu­
łami ma w terminie w poniedziałek 
dnia 21 lutego o godzinie 10 przed 
południem w szkole tamtejszéj minus 
licitando być wypuszczoną.

Rysunek, kosztorys i warunki ka 
żdego czasu u proboszcza przejrzane 
być mogą.

R fl ktujących na ten termin za 
pras/a (920.)

Kolegium kościelne.

JP. Koienbfrjf l.lplńsklego,
wyjęty i streszczony przez praktycznego ról- 
nika otrzymała podpisana księgarnia w wy­
łączny debit i sprzedaje po 1 lal. 10 n*r. 
księgarnia J. K. Żupańskłego. [690

Nakładem księgarni Ludułka lTlrrz«
karli a w Poznaniu wyszedł i jest do 
nabycia:

Chłop.
Obrazek dramatyczny w trzech aktach. 

Oryginalnie napisany.
Cena 22’/, sgr.

Walne zebranie Towarzystwa 
w pcie Pleszewskim ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych w 
W. Ks. Poznańskiem odbędzie się
w Pleszewie we wto­
rek 15 lutego r. b. o 3
po południu w hotelu p. Wali- 
szewskiego.

Na porządku dziennym między 
innemi:

Główne

ajentury powiatowe
urządzają się dla bardzo rzetelne- 

ąro towarzystwa zobez-
picczcma życia
•»«• nazy MtVirtt powiatach zmj- 
najtrouzenien* eiągićm, przez 
co ojent znpełtnić «»bie «noże 
łirzyaslońć bez truilón. Zgłosze­
nia należy Job neijryrlatćj posiać sub I 1869 poste restante Bydgoszcz. (890')

Z
bred

roczne sprawozdanie, 
obór delegata na Walne ze­
branie w Poznaniu odbyć się 
mające,
dyskusya nad wnioskiem do 
Poznańskiego Walnego ze­
brania stawionym o zmianę 
§ 9 Ui-taw dotyczącego 
Sądów honorowych, 
powodu wielkiśj ważności o- 
prosimy o 1 czny udział.
BYREKGYA.

Z polecenia: [774;
St. Sczaniecki.

W skutek zamieszczonego w Dzienuikach wezwauia o wspomożenie ubogich i po­
mocy potrzebujących w tćj ciężkiój zimie, wireśli już do komitetu, który się tym koń­
cem utworzył, następujący panowie :

Pan tajny radzca Chełmicki......................  25 tał
• Inspektor budowli wodnych Schuster 5 -

Redakcja „Ostdeutsche Zeitung“............. 3 •
Pan radzca sprawiedliwości Tschuscóke.. ¡0 •
Z funduszu, które radzca sprawiedliwo 

ści p Tschuschke od tajn. radzcy ko­
misyjnego Baartha przy jego skonie 
odebrał a który datuje z re ztek da­
wniejszych lat niedoli .......... ................. 500 •

Pan mydlarz R. Rehfold.....  ..................... 2 •
księgarz Z pański..'1............................. 5 .
kupec Kobe i Schmidt....................... 2 •
złotnik Keyl.......... ............................ 1 -
ku;eec Edwaid Krug........................... 5 •
zegarmistrz Giinter............................... 1 «
właściciel młyna parów. Kratochwill 10 »
rendant Janowicz................................. 2 •
proboszcz Raatz.................................. 2 »
majster ciesielski Freae..................... 2 -
Majster piekarski G. Mentze!............  2 .
właściciel domu Russe......................... 2 «
kupiec Juliusz Briske.......................... 5 •
kupiec P. Anderscb.............................. 3 •
radzca miasta Edw rd Kaatz............  5 •
radzca komercyjny Bernb. Jaffł.......... 20 •
L. Jaffé junior...................................... 20 »
Zachar. hamburger............................. 10 •
Radzca miasta Annuss..
bankier Hartwig Mamroth.................. 2 <
radzca komercyjny A. Hirrmann.....  3 -
kupiec Garfey ...................................... 2 »
ra zea kancebryi Knorr..................... 2 «
kupiec Ludwik Kunkel........................ 2 •
Bjent jeneralny C. Meyer.................... 2 •
majster piekarski Knipfer................... 2 ■
A Krause.............................................. 1 .
syndyk Berth Schiff............................. 2 «
kapitalista Pde.................................... 2 •
księgarz R. Levysohn........................... 2 •
kupiec Hartwig Kantorowicz............... 10 •
kapitalista I.tipke.......................   1 »
kantor Kierste........................................ 1 •
właściciel browaru E. Stock............... 5 •
kupiec J. G Eraas.............................. 2 •

• Gintrowicz................................. 2 •
• Rud K.eemann......................... 3 »
• See g Auerbach....................... 10 •
» Henrik Leaner........................ 5 »
- Adolf Kantorowicz.................... 5 »
• Hetman Moegelin.................... 2 »

fabrykant fortepianów K rsten........... 2 •
E. F. Moegelin.................................... 2 >
kup ec Moritz Kuczyński.................... 2 «
aptekarz Wagner................   2 «

Suma... 72o tal
Dalsze składki będą, mile przyjęte przez zamianowane äo rendanta, krpca F. G. 

' 14, i ndakcyą Ostdeutsche Zeitung.Fraas, Szeroka ul

Przybory kościelne wszel­
kiego rodzaju,

Golowe ornaty, kapy, stuły 
itd.,

Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną
ptleca w najwi kszyrn doborze 
szych cenach.

i’oz«nń, Rynek No. 63.
PO najtań 

L3 Oj

Robert Schmidt,
(dawniej Actant Sc-btn dt.)

Walne zebranie 
Kasy Oszczędności i Pożyczki To­
warzystwa rólniczego pod opieką 
św. Stanisława w Miłosławiu — 
Zapisanćj Spółki — odbędzie się
S3 lnteg'0 o godzinie lii

ćwikły olbrzymiej
gatunek 
po 4

ż«ill;
macital, mack

Pohla sprzedaj« szefel 
ę po 3 I, sgr. (888).

Karól Heinze,
właściciel folwarku w Kłecku.

Podpisy na akcye Banku rólniczo-prze 
myślowego

Kwiłecki i Spółka
(921)przyjmuj

Biliński, Chłapowski, Plater i Sp,
Moj | w Londynie i w Paryżu nagrodą uwieńczoną prawdziwą Eiu de 

Cologne double, którą pod względem siły j aromatu żaden nie przewyższa 
fabrykat polecam do łaskawego odbioru u pp. Detf issć Succer. de Monti- 

nv, 24 Wiihehnowska ulica w Poznaniu.
Kolo la w grudni» 1869. J„n Antoni Farilla, 

pod nnat-t' m Medyolan-m, 
patentów, Iiweruńt cts. król, dworów pruskiego, 
belgijskiego, fo lenderskiego, bawarskiego itd.(8022)

200 tucznych
skopów

ważących
do 130
Dębe

fot.
p. Czarnków.

Bo Ameryki.
Z Szczecina do Lł owego Jorku wyekspedyowany zostanie

dnia 2 Kwietnia
wielki elegancki pocztowy parowiec pcłaocRO-amerykańsUego Lloyda

„Ocean Oucen,66 3000 ton obejmujący.X' .. . 1 .. _ . 1.. . k . X . _ r.« • A . Cł A rl r, łl i. ..I LłAif łł- £'1.’r.1. r li O I' i r. r. z. .1.. . *      .1 — * _Na okręrie tjni wszystkuh dołeżuno statań pi d nadzorem króifwsko-piuskiego rządu tta u we W2^ 
i miejsca do prztbywmia. Znajduje się na nim lekarz promowany i urządzi na według pruskich praw lekarskich apteka’W 
kale lin naayatkte |ilure Zjed»< znnyrli Kt«nóv» po jak najtańszych cenach.

C<na przejazdu yiynosi: 1. kajuta moz z s Irajmanlena ltl(ł tnl. w ,ir. bur. HBIrJ.ce żreil- 
bnwte 60 t»l. „ pr. kumncle. Wychodźcy nają przytim obi k/ etn tańszjch tęj«szcze korzyść, że oszczędzają 
znaczne wj dętki na podróż do H ml urga i Bremy. Pasażerowie, zaopatrzeni w kontrakty przejazdu, potrzebują dopiero na 
2i gidzin jr rd rdijscntn otrętu jrzjbjć do Szczecina.

Bliższych szczegółów udziela konsul C. UZessing w Szczecinie.
Pismo dziękczynię pasażeiów patowi a „Fułton.“

My podpisani pasażerowie parowca , FuIto».' pragniemy kapitanowi A. <3. Jones i jego o cerom złożyć podzię­
kowanie nasze; za ich unbioć i uprzejmość, jaką mai okazali na nkończonej podróży z Lumpy do Nowego Jorku. Podróż 
przez Ocean tyła bardzo wesoła i uprzyje ma i żytzjmy kapitanowi Jones powodzenia na przjszłośó. Marny zaszczyt polecić 
siebie. Aow} Jurt,, 23 października J8f9

Tiurisen wiąz z żoną. Pani grhariT. Pani Cireeai. Pani Ffrłflfer. Aarwrseu wraz z żoną. Te­
odor MjliteMier. V. Srbultz z Rochester. S. A. Aieiien. Panel kBeiidtluu. Ad. Neuntann wraz 
z f m lią. Lani KorniMnu. A. I. Urn<11. Kapitan ImIłet lieid wraz z żoną. Pani Aniiersen. ti. Per- 
ger. A. Sieetłltier. i inni pasażerowie patowca „łullo«“ z Szczecina do Nowego Jorku

Do kapitana A. G. «Imiies, parowiec , Fultoi.“ — Ponieważ większa część miej c już jest zamówiona i ponieważ 
dla jjierwszycb mianowicie podróży okazu e s:ę wielki napływ pid.óżujch, przeto zaleca się, aby .obie zabezpieczyć 
Miale żąiraue niiejBce przez Juk.Io»jspieMznlrjMze |>rzeslauie zaliczki dnadzieatu talarów 
,»<i eSAiy (.927)

giędrrie utrzymania 
iki

s

Aukcya!
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w poniedziałek dnia 
14 lutego r. b. rano od 9 godziny najwięcej 
dającemu za natjchmiastoną zapłatę w go­
tówce w lokalu aukcyjnym przv Magazyno­
wej ulicy No. 1 rozmaite mufy, eznpki 
futrzane, zimowe I latoiterzap- 
kł dIn dzieci, materyalne I In­
ne czapki i bnpeluaze, jako też 
futra podróż»»e I do elietlze- 
<tia, da'ej artykuły KRrderoby dla 
panów I dom, parę zupełnie nowych, 
w obMudę z nowego srebra za­
opatrzony eli uprzęży, jako tćż kilka 
set funtów ller buty. 909)

król, komisarz aukcyjny.
Bio obr -błasela torfu polecamy na­

sze za wyborne uznane (918)

torilarki,
prasy do torfu

C. Jaehne i syn,
w Landsbargn n. Wartą.

Ostrzjgi angielskie
u (898)

Leopolda Gołdenringa,
NaJtł»dem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania,

uczynić musującem jak stare, poprawić ta 
kowe tak co smaku jak jakości. — Osobne­
go urządzenia nie potrzeba, każdy przyjąć 
może nadzór. — Gwarancja.

Aparata te są jedynemi, które zadość 
czynią wszystkim przepisom władz sanitar­
nych, jedynemi, które odpow adają potrze­
bom przemysłowego obrotu. (8f5)

Wszyscy ci, co tię zająć ebeą tym korzy­
stnym procederem, niechaj sprowadzą fobie 
od fabrykanta za przesłaniem 5 fr. podrę­
cznik o „fabrykacji napojów, kwas węglowy 
zawierających“, dzieło piękne z 80 obrazami, 
przez fabrykanta ogłoszone. (Przepis oży, 
eta aparatów fr rn o i bezpłatnie na żąd nie)- 
Ajentura w Frankfurcie n. M.,

__H. Flegcnhelniei", Zeil 29.

na sprzedaż około 300 lirzostów zd 
toych na per/ądek. Chęć kupna mająi 
zgłosić się zechcą do Wielmożnego Jar, 
czenahlrgo w Jaraczewie, i 908

Dwie
(mierzyny) 
sprzedaż w 
Dolskiem.

Dom
łańczą ma 160

PL«

Sm ł aii i kiaezjj
po 4 lat stare są u I

Dusocinie poi"’’’
■___________________mfót

Czeszew O pod Go ¿et 
sztuk lu,«zie 

cznych skopów i 4 opa*’
sy na sprzedaż. io-jkwI’.

Wyskos mięsny La Plata
(Exirattnm oarnls Lleblg.)

wyrabiany przez
A. Benitos 1 bp. w Buenos Ayres. 

Analizowany i a prób, przez prof. pp. 
J. B. Depaire i Th. J, uret w Brukseli, 
członków najwyższej rady sank, w Belgii, 
których podpisy znajdują się na każ-
dim garnku. 
Zu-

pełna
c-.y-

stośći
wybór 
na ja­
kość 
gwar.

(6937)

Nagro­
da I

pierw­
sza

Altona
1869

Znak fabryczny.
Ed. Stiller,

Poznań, ajent główny.
_ uboczne u J Affeltowieża, 

Chwaliszewo, P. Nowickiego, Wrocła­
wska ulica.

Csuy detaliczne:
ang. garnek funt. >/, ang. garnka font. 
:o 3 tal. 5 sgr. po 1 tal. 20 sgr. 

’/« ang. garnka ft. % ang. garnka ft.

Składy

po 27*/, sgr. po 15 sgr.

W Dominium Jarcszewle
kiem stanowi ngler urnltakl,

- » - 1 ’

(925.)
pod Mieści [ o-

- ---------z siwy i
za 3 tal. 20 sgr. włącznie ze stajen

(903) ' (iro
pa 

ctwi 
ied:

rosłych i zdrowych, w połowilZV
40 wołów

zdatnych do rouipracy, sprzedan uży 
będą w Kościanie, dn¡iegí) 

icb' 
iiH“

ttziewięc
14 1>. m, w południe, 
licytacyi za gotową zapłatę. [9211

roy
slych opasoip
bez wywaru utuczonych. (798) sp< 

WiatrOWO p. Wągrówiec! œi

ffiBJllilS; wszelkie cierpie­
nia nerwowe ustę­
pują w jednćj chwi­
li po użyciu pigułek 

antl-newralgljnych doktora CRONIER. 
Skład w Paryżu w aptece p. Leriisscur, 
rue de la Monnaie 19; w Poznaniu w apte­
ce P- Dra. JMoatklen lezą. (3787)

Balsam
IW8“ na odziębiiznę.

Najlepszy środek do prędkiegc 
gwo 

Lelka

prędkiego usunięcia 
ibieżenia pryszczeniu 

się skóry butelka po 5 sgr. u (850)
Dr. jManiiiewicza aptekarza.

A 1)USZI1OŚĆ- ćhrypka, kata-
4 Ałł A • ry zadawnione i wszelkie 

cierpienia kanałów oddechowych ustępują 
w jednej chwili po użyciu Rurek auti-astma

ychtycznych p. tjernsseura, 19, rue de 
la Monnaie w Paryżu. (779)

Dostać można: w Krakowie w apt p. I. 
Trau zyńskiego, we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza, w Brodach u p M, Kul- 
laka, w Poznaniu w aptece dr. i?3a«»lłle- 
Wirsr.e;.

PILULESSSCAUVIN!
Am«««««, 6», Boulctaut d« Suotohu. 

w Pa>t(d.
Jot to alooMoiony Irodek eiy»ie«|ey i pn«- 

««TBMnlMr CZYSTO ROŚLINNY, przyłemny i 
ł«t«rr do Mlyci«, o nieuwodoT preeciw ZA- 
TWÀRDZKNIOM, oóoporciywurm NEWRAL- 
OJOM, ŻÓŁCI, FLEOKIE ŻOLADK

Pigułki C»ołln’» *« niezawodnej 
nrzeoiw zapaleniu --------- -

TW.
«iom

Pigułki Canłln'« ■« niezawodnej eknteeznotei 
nrzeoiw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU 
ŻOLąDKA, MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, 
LISZAJOM, GOŚĆCOWI I PODAGRZE.

Zalet, tjeh pignłek daj« sl« etreicid w pani 
wpraaaok i «bzywuacaj« ■ otutiiim« anaowiz.

Pnp ieh oiyeio nie potrzeba zaohowrwad djety 
tak oo 4o pokarmów jak I aopoi; jotoU Idzie o 
«'«rnMMrofiweWeoia, uijwa jf-
dzenlo, jołoH 
je, Uadeo ei« spod.

Deetad moóna wo ¿we»!« w optakeeh: p. p.
Piotra Mizouco I Buumoai w Xrek«eie

I
w aptakaeb p. p. Brunona MicarSunoo I Re­
uma; W #o«Mnte,w epiekaeh ». p. Dr. Man- 
ztiwiea* I Euału: w AredoeA w aptooe p. 
rłAMOSł w Asoottata W aplooo p, toainuu.

Lł A_e W IV its . u ¿ć.u(Sd J ^AAłU — bMr A>AV cii*
g aptekarza. ¡6357)

Prywatny zakład leczenia
dli syfilis i chorob zsskor-

nych.
Bliższe wiadomości przez redakcyą Medi­

zinische Centrai-Zeitung. Berlin Neue 
Sehoenhäiuseistrasse 9 / (.82 )

Wieczorek z talkami1WP
dla członków Towarzystwa Przef0“ 
myślowego odbędzie się dnia 13 
t>. m. w sobotę o 8 goLe 
dżinie w lokalu Towarzystwa PrzeM1 
myślowego. Biletów po 2 złpr.£ 
dostać można u p. Adamskiegt 
ul. Wrocławska 9. O jak najlik , 
czniejszy udział uprasza Szanojian 
wnych członków (802)fe
_____ Dyrekcya.
W czwartek. 17 lutegoc e

• 0 kzmp

Bal
»mt

en
ikic

wet
mi sijili Kazarow^jJtzei

Bilety sprzedaje po talarze p.ban 
Magnuszewie z. Dochód wrę-lym
czonym będzie dla ubogich paniom 
Miłosierdzia św. Wincentego.

Teatr amatorski
w Środzie

dnia 13 lutego r. b. n eodz. 7 wieczór
w sali pana Hiitfnera:

Panna mężatka.
Nastąpi:

Ulica nad Wisłą.
Dochód na cel dobroczynny.

ilyrek c y a To w ar z y st wa 
Rzemieślniczego.

Bu

szy
Bto

(90L,________
W niedzielę dnia 13 bm. przedłuż^ ■ 

•«» lekcy» na sali hotelu Saskiego. [923.1
KsaweryBudkowskii!

Sala w «grodzie Indowym.
Dz ś w piątek dnia 11 lutego.

Honeert, wystąpień e składającego sfe 
z 16 osób towarzystwa: gimnastyków — tau- 
c rzy — linoskoczków — akrobatów — tup 
nerćw nadpowietrznych i pantomimów pod (Ci 
dyrekcyą p. Wtirtz-Feron. Tableaux Vl’ os, 
vants itd.

Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne p®
3 sgr. Pocrątek o 7 g dżinie.

(934) Etnit Tiiubev.
W środę, dnia 23 lutego r. I>. odbędzie się

(i w Toruniu
Hali liotrelu Sanssouci

o godzinie 8 wieczorem
ni

-
ki
ku
ul

pi
ła
je
K
U

na który uprzejmie zapraszają
^Gospodarze.

Alfons hr. Sierakowski, Kajetan Iłuchowski,
Waplewo. Pomarzanki.

Bolesław Kossowski, Edward Bonimlrski, j
Gajewo. Łysomice.

Bilety dla panów7 po 15 zip. w Sansseuci.
Zamówienia na pomieszkania uprasza się przesyłać do pan* 

Donimirskiego-Łysomice p. Toruń (Thorn). (931);
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